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Jedność gospodarcza i polityczna Niemiec
jest niemożliwa bez stworzenia
jednolitego niemieckiego organu centralnego
oświadczył min. Wyszyński w Paryżu

PARY2 (PAP). — Na czwartkowym posiedzeniu rady ministrów 
spraw zagranicznych 4 mocarstw w dalszym ciągu toczyła się dysku­
sja nad pierwszym punktem porządku dziennego.

Eisler zwolniony
pod naciskiem opinii publicznej

LONDYN (PAP). — Londyński sąd karny przy Bow-Strect odrzucił 
dzisiaj żądanie władz amerykańskich wydania Im znanego antyfaszysly 
niemieckiego Gerharda Eislera, ściągniętego przemocą z pokładu „Ba'o 
rego“ .

Przedstawiciel władz amerykańskich domagał się ponownego odro. 
czenia rozprawy, jednakowoż sędzia przychylił się do wniosku obrońcy 
Eislera — posła Pritta — który w doskonale umotywowanym przemó­
wieniu wykazał całkowitą bezpodstawność pretensji amerykańskich.

Gerhard Eisler  ̂ zwolniony niezwłocznie z więzienia, złożył przedsta­
wicielom prasy oświadczenie, w którym stwierdził, iż zamierza udać się 
do Lipska, gdzie otrzymał katedrę profesora uniwersytetu.

Pracownicy Parowozowni w Łukowie
wykonali Juz zobowiązanie kongresowo

Min. spraw zagr. Francji Schuman 
oświadczył, że propozycje delegacji 
radzieckiej nie są dla niego dosta­
tecznie jasne i że pragnąłby otrzy­
mać dodatkowe wyjaśnienia.

Minister Wyszyński oświadczył, że 
propozycje radzieckie sformułowane 
zostały dostatecznie jasno i konkret 
nie, nie mniej jednak, skoro p. Schu 
man pragnąłby dodatkowych wyjaś­
nień, delegacja radziecka gotowa 
jest to uczynić. Min Wyszyński uj­
muje propozycje radzieckie w nastę 
oujących czterech punktach:

1) jedność gospodarcza i polity­
czna Niemiec jest niemożliwa bez 
stworzenia jednolitego niemieckie­
go organu centralnego;

2) organ ten winien zajmować 
się sprawami budownictwa gospo­
darczego i państwowego, mający­
mi znaczenie dla całych Niemiec;

3) ogólno-niemiecka rada pań-

Rekord Anglii:
14*s#O » lro / A ió f(  
w ciągu I roku

LONDYN (PAP). — Organ brytyj­
skiego ministerstwa pracy ,,Ministry of 
Labour Gazette“ opublikował dane sta 
lystyczne, z których wynika, że w 
1948 r. w Anglii zarejestrowanych by 
ło oficjalnie 1.759 strajków, tzn. o 38 
więcej niż w 194f r.

W strajkach brało udział 426 tys. 
robotników. Ponad połowę ogólnej 
liczby strajków proklamowano w ko 
palniach. W przemyśle węglowym za 
notowano strajków 10->krotnie więcej 
niż w innych gałęziach przemysłu.

LODŹ (PAP) W obecności mini­
stra Handlu .Wewnętrznego tow. 
Dietricha oraz przedstawicieli KC 
PZPR tow. Olesińskiego i KCZZ 
Kieszczyńskiego obradował w Łodzi 
ogólnopolski zjazd pracowników 
Centrali Tekstylnej, Centrali Han­
dlowej Przemysłu Skórzanego i Cen 
trali Handlowej Przemysłu Odzieżo 
wego.

Referat teoretyczny o znaczeniu 
i  formach współzawodnictwa pracy 
w  handlu państwowym wygłosił ob. 
Przedborski.

W dyskusji uczestnicy narady pod 
sumowali wyniki dotychczasowej

WadruŃicy ambasador
kIa*Blra?e rozbieżności 
anglo-amerykańskie

PARYŻ (PAP). Wędrujący ambasa 
<k>r planu Marshalla — Harriman — 
udaje się do Londynu, by spotkać się 
z ministrem skarbu Crippsem. Celem 
tlgo spotkania ma być uregulowanie 
rozbieżności anglo - amerykańskich 
w dziedzinie wykonywania planu Mar 
shalla.

stwowa winna być stworzona na 
podstawie istniejących obecnie w 
strefach zachodnich i w strefie 
wschodniej niemieckich organów 
gospodarczych;

4) ogólno-niemiecka rada pań­
stwowa winna sprawować funkcje 
rządowe, tj. winna być orgauem o 
charakterze rządowym z tym jed­
nak, żc zwierzchnia władza nale­
żeć będzie nadal do Rady Kon­
troli.
Schuman oświadczył, że jemu, mi 

mo wszystko „dość trudno jest zro­
zumieć propozycje p. Wyszyńskie- 
go‘‘. Wyraził on przytym niezadowo 
lenie z tego powodu, że propozycja 
radziecka zmierza — jak oświadczył 
— do „koordynowania dwóch auto­
nomicznych części Niemiec o różnej 
strukturze", co — jego zdaniem — 
jest nierealne. Schuman nie sprecy 
zował jednak, czego praanełaby de­
legacja francuska.

Bev:n oświadczył, że jego zda­
niem należy przed przywróceniem 
4-stronnej kontroli sojuszniczej z 
strzygnąć szereg zagadnień ekonomi 
cznych.

Zabierając ponownie głos, min. 
Wyszyński stwierdził, że wbrr r

pracy, wskazując szereg niewyko­
rzystanych źródeł oszczędności oraz 
najistotniejsze bolączki i niedociąg 
nięcia w  pracy aparatu handlowego 
i administracyjnego. Zwrócono uwa 
gę na szerokie możliwości objęcia 
ruchem współzawodnictwa wszyst­
kich komórek handlu państwowego, 
bez względu na rodzaj ich działal­
ności. Szczególnie mocno podkreśla 
no konieczność walki z biurokra­
tyzmem i bezdusznym stosunkiem 
niektórych pracowników handlo­
wych do potrzeb rynku.

Wyniki dyskusji podsumował mi 
nister Handlu Wewnętrznego Die­
trich, podkreślając, że głównym za­
daniem handlu socjalistycznego jest 
dostosowanie podaży dóbr do popy 
tu. Dla wykonania tego zadania 
trzeba wychować nowy typ pracow 
nika handlowego pełnego energii, 
inicjatywy i przedsiębiorczości.

„Tak jak mamy mistrzów oszczęd 
ności w  różnych dziedzinach pro­
dukcji przemysłowej — stwierdził 
min. Dietrich — tak samo musimy 
ich mieć w handlu. Musimy wyło­
nić mistrzów dostawy, organizacji 
i  przerzucania masy towarowej",

woli musi powrócić do spraw, które 
już raz wyjaśnił.

W środę i w czwartek — powie­
dział Wyszyński — mówiono nam, 
że sprawa Rady Kontroli jest raczej 
sprawą formalną, niż merytoryczną. 
Ale wydaje mi się, że nie chodzi o 
to, w jakim porządku w iliśm y  roz , 
patrywać te cz$t inne zagadnienia. | 

'Dok. na sir. 2) 1

drogą morską resztek garnizonu ku 
omintangowskiego w Szanghaju.

Korespondenci amerykańscy, opi­
sują sytuację w  Chinach, podkreśla 
ją wzorowe zachowanie się wojsk 
ludowych w  Szanghaju. Żołnierze 
i oficerowie Armii Ludowej zysku­
ją sobie coraz większą popularność 
wśród mieszkańców.

Komentatorzy amerykańscy wy­
rażają opinię, że uwolnienie Szang­
haju przez wojska ludowe jest 
punktem zwrotnym dla dalszej sy­
tuacji w  Chinach. Twierdzą oni, że 
z punktu widzenia wojskowego za­
jęcie Szanghaju przez Armię Ludo 
wą oznacza kres poważniejszego 
oporu Kuomin tangu.

ZSRR p on aw ia
propozycje w sprawie 
energii atomowej

NOWY JORK ((PAP). — Delegat 
radziecki Malik wezwał ponownie Ko 
misję atomową ONZ do opracowania 
projektów konwencji w sprawie raka 
zu broni atomowej i ustalenia zasad 
kontroli nad energią atomową. Korni 

sja postanowiła przekazać propozy­
cje radizieckie swemu „komitetowi rn 
boczeniu".

(ak) — Meldunki z Łukowa śrwćad 
czą o masowym podejmowaniu i wy 
konywaniu uchwał. celem uczczenia 
Kongresu Związków Zawodowych. 
Oto ważniej ze zobowiązania pracow 
n;k'' w t mtejszych zakładów i insty 
tucji;

Pracownicy Samorządu Terytorial­
nego zobowiązali się m. in. zareje­
strować 5 tys. analfabetów na terenie 
powiacu. Pracownicy Parowozowni 
w Łukowie przeprowadzili gruntow-

Korespondenci amerykańscy ocze­
kują, iż w najbliższym czasie „rząd" 
Kuomintangu opuści Kanton i uda 
się na Formozę.

LONDYN (PAP) Życie w Szang­
haju normalizuje się coraz bardziej 

I Po raz pierwszy od wielu dni nie 
słychać odgłosu strzałów. Kina są 
otwarte i przepełnione publiczno­
ścią. Służbę porządkową pełnią na­
dal dawni policjanci z czerwonymi 
opaskami na ramieniu.

BERLIN (PAP). — W Niemczech 
szerzy się ruch o zjednoczenie kraju 
i utrwalenie pokoju. Pod tym ha­
słem rozpoczyna się dziś w Berlinie 
ogólno-krajowa konferencja młodzie 
ży, na którą przybywają delegaci ze 
wszystkich stron kraju

Jak donosi agencja ADN, w Bonn 
odbyło się posiedzenie wybranych 
w Niemczech zachodnich delegatów 
na Światowy Kongres Obrońców Po 
koju, którzy nie otrzymali wiz wja­
zdowych do Paryża.

W dniu 25 bm. wystąpił w Stutt­
garcie jedyny dopuszczony na Kon­
gres delegat niemiecki Fink.

Przemówienie jego przerywa­
ne było burzliwymi oklaskami. Fink 
opowiedział zebranym o obradach 
Kongresu. Następnie zabrał głos 
przedstawiciel Związku b. ofiar h'tle 
ryzmu Artur Ketterer, który pod ił 
do wiadomości, że obecnie czyni się

ny remont basenu pływackiego i od 
dal) go 21 bm. do użytku. a na I-go 
czerwca uruchomią zelektryfikowany 
dźwig węglowy. Pracownicy Zarządu 
Drogowego oddali na ten cel 500 go 
dżin pracy pozasłużbowej, oszczędza 
jąc przy tym 50 tys. zł. Personel 
P«w. Żarz. Gm. SCh, w liczbie 102 
osób ofiarował na uczczenie Kongre­
su Z. Z, — 3.254 godz. pracy i oszczę 
dził w tej formie 195.840 zł. Załoga 
cegielni Łuków Nr 1 zobowiązała się 
wyprodukować ponad plan 80 tys, 
sztuk cegły. Prace są już częściowo 
wykonane. Wyróżnili się robotnicy! 
Bronisława Pirus, Józef Kaczorowski, 
Aksenty Szemieniuk j majster produk 
cyjny Władysław Lonty.

Pracownicy Okr. Sp. „Społem" 
przez wykonanie 1.140 godzin pracy 
zaoszczędzili 98 lys. zł. Członkowie 
Zw. Zaw. Pracowników Leśnych i 
Przemysłu Drzewnego wykonali przed 
terminowo j z nadwyżką plan produk 
cji podkładów kolejowych w ilości 
350 m. sześć.

Waszyngton
chce przeprowadzić 
»dyskusją informacyjną* 
u/ sprawie Chin

LONDYN “(PAP). — Upadek śzang 
haju jest tutaj naczelnym zagalnie 
niem dnia. Podano do wiadomości, 
że Stany Zjednoczone zwróciły się 
do Wielkiej Brytanii, Francji, Holan 
dii, Belgii, Australii, Nowej Zelandii, 
Cejlonu, Hindustanu, Pakistanu i Unii 
Południowo - Afrykańskiej z propo- 
zycją przeprowadzenia „informacyj­
nej dyskusji" na temat sytuacji w Chi 
nach. Zdaniem tutejszych kół dzienni 
karskich, krok ten podyktowany jest 
obawą Departamentu Stanu, że nie­
które z tych państw na własną ręikę 
zechcą nawiązać kontakty z Chinami 
Ludowymi.

„Daily Worker" twierdzi, źe Stany 
Zjednoczone zaproponują uznanie 
Chin Ludowych pod następującymi 
warunkami: 1) uznanie suwerenności 
brytyjsk'ej w Hongkongu, 2) polityka 
„otwartych drzwi" wobec mocarstw 
zachodnich, 3) ścisłe określenie grani 
cy między Chinami a Indochinami.

przygotowania, w  Niemczech zacho­
dnich do zwołania Kongresu Obroń 
ców Pokoju.

Metalowcy belgijscy
potępiają rozłamowców

BRUKSELA (PAP). — Jak donosi 
„Drapeau Rouge“, kongres metalow­
ców w Charleroj odrzucił propozycję 
prawicowych socjalistów o wystąpie­
niu centrali belgijskich związków za 
wodowych z SFZZ.

Kongres ocenił tę propozycję jako 
rozbijacki manewr, mający na celu 
obronę interesów imperialistów, usi 
łojących osłabić jedność belgijskiej 
klasy robotniczej, która walczy wraz 
z klasą robotniczą wszystkich krajów; 
o pokój i demokrację.

Rędą obfite żniwa.

Piękne urodzaje zapowiadają się w tym roku. Pełne kłosy żyta gwa. 
rautują, że chłebd będzie pod dostatkiem.

Zajęcie Szanghaju oznacza kres
poważniejszego oporu „rządu” Kuomintangu
p r z y z n a j ą  A m e r y k a n i e

NOWY JORK (PAP) Według niepotwierdzonych wiadomości woj­
ska ludowe zajęły Woosung — fortecę, leżącą o 10 mil na północ od 
Szanghaju. Zajęcie Woosung, oznaczałoby uniemożliwienie ewakuacji

Musimy wyłonić w handlu
mistrzów dostawy i organizacji

Kongres Obrońców Pokoju
odbędzie się w Niemczech zachodnich
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IX Zjazd KPCz w ytycza
drogi rozwojowe Czechosłowacji

PRAGA. W pierwszym dniu IX  Zjazdu Komunistycznej Partii 
Czechosłowacji przemawiał prezydent Gottwald, który jest zarazem 
przewodniczącym Partii. Powiedział on m. in.:

Wydarzenia lutowe, zakończone 
klęską reakcji, wpłynęły orzeźwia­
jąco na całe życie publiczne kraju. 
Dopiero teraz można było realizo­
wać w pełni program rządowy, prze 
widujący wprowadzenie w  życie 
konstytucji i wielu doniosłych u- 
staw, wzmacniając fundamenty go- 
spodarczo-polityczne ustroju demo­
kracji ludowej.

W ciągu ubiegłych 15 miesięcy 
rozszerzono i utrwalono gospodar- 
czo-polityczne podstawy ustroju lu­
dowo-demokratycznego.

Nie mniej silnie zaznaczyła Się po 
lutym ub. roku konsolidacja polity­
czna. Dzięki zjednoczeniu Się partii 
socjal-demokratycznej z Czechosło­
wacką Partią Komunistycżną, za­
bezpieczono jedność klasy robotni­
czej, pełniącej kierowniczą rolę w 
narodzie i w  państwie. Daleko idące 
zmiany wprowadzono w  administra­
cji publicznej, służącej obecnie po 
trzebom ludu, a w  dziedzinie Szkol­
nictwa i kultury nastąpił wielld roz 
wój.

Po nakreśleniu dotychczasowych 
osiągnięć, które utrwaliły ustrój lu­
dowo-demokratyczny i pozwoliły 
Czechosłowacji wkroczyć na drogę 
Wiodącą do socjalizmu, prezydent 
Gottwald przedstawił w  10 zasadni­
czych punktach zadania, których wy 
konanie doprowadzić ma Republikę 
do wytyczonego celu.

1) Większa, lepsza i tańsza pro­
dukcja celem wykonania planu 5-let 
niego. 2) Polepszenie zaopatrzenia 
mas pracujących. 3) Rozszerzanie i 
utrwalanie socjalistycznego sektoru 
gospodarki. 4) Izolowanie bogaczy 
wiejskich, tworzenie spółdzielni roi

niczych i realizowanie sojuszu robot 
niczo-chłopskiego. 5) Ulepszanie apa 
ratu państwowego. 6) Wychowanie 
nowej inteligencji spośród dzieci ro 
botników i chłopów. 7) Jedność lu­
du pracującego miast i wsi. 8) Wal 
ka z resztkami reakcji. 9) Pokojowa 
polityka zagraniczna w oparciu o 
Związek Radziecki. 10) Strzeżenie je 
dności, wielkości i zdolności działa­
nia Partii.

W drugim dniu obrad referat o za 
daniach Partii i o budownictwie so 
cjalizmu w  Czechosłowacji wygłosił 
sekretarz generalny KPCz Slansky 
Powiedział on m. in.:

KPCz stała się największą kierów 
niczą partią narodu. Lud pracujący 
uznał w naszej Partii swoją partię, 
która nie tylko gwarantuje zabezpie 
czenie interesów klasy robotniczej, 
lecz dąży także do jego szczęścia i 
dobrobytu.

Plan 5-letni w  pierwszym kwarta 
le br. wykonany został w  103 6«/». 
Stało się to możliwe dzięki temu, 
że Partia potrafiła zmobilizować naj 
szersze masy pracujące, pobudzić je 
do aktywności 1 twórczej inicjaty­
wy.

Organizacje partyjne nauczyły się 
w wielu wypadkach rozwiązywać 
problemy gospodarcze i przyswoiły 
sobie nowe metody pracy, dzięki 
czemu zanotowano pozytywne rezul­
taty. Niezmiernie ważną rolę w  pod 
niesieniu produkcji przemysłowej 
odegrało i odgrywa socjalistyczne 
współzawodnictwo pracy. W przemy 
śle czechosłowackim istnieje obecnie 
około 65 tysięcy współzawodniczą­
cych z sobą grup przodowników

Sekretarz generalny KPCz zakoń

czył referat słowami: „W naszej dro 
dze do Socjalizmu będziemy czerpać 
naukę z bogatych doświadczeń od­
działów międzynarodowej klasy ro­
botniczej. Będziemy uczyli się na 
doświadczeniach tych, którzy zbudo 
Wali już socjalizm, na doświadcze­
niach sławnej partii bolszewików, 
którą prowadzi genialny nauczyciel 
tow. Stalin''.

Przemówienie min. Wyszyńskiego
(Dok. ze str. 1-ej)

Chodzi o to, że sprawa Rady Kon­
troli nie jest zagadnieniem formal 
nym. Jest ona nieodłączną od meri­
tum problemu niemieckiego.

Rozstrzyganie spraw na pedstawie 
jednomyślności jest zwykłą metodą 
konferencji międzynarodowych, w 
których biorą udział przedstawiciele 
równouprawnionych suwerennych 
państw, na których trzeba się poro­
zumiewać, a nie narzucać swoich 
decyzji większością głosów.

Min. Wyszyński zwrócił uwagę na 
(en punkt układu o 3-stronneJ kon 
troll Niemiec przez państwa zacho­
dnie, który zawiera dość dziwny 
przepis, udzielający uczestnikom 
kontroli prawa głosu proporcjonal­
nie do funduszów, asygnówanych 
przez odpowiedni rząd Niemcom za­
chodnim. Ten, kto asygnuje więcej,

do rozwoju pokojowych gałęzi prze 
mysłu w  Niemczech wschodnich.

Po drugim przemówieniu min.
Wyszyńskiego posiedzenie zamknięto

W zrasta opieka 
nad malkq i dzieckiem 
w Rumunii

BUKARESZT (PAP) Nowoutwo­
rzony komitet rządowy opieki nad 
matką i dzieckiem będzie miał na 
celu koordynowanie pracy poszcze­
gólnych ministerstw w  tej dziedzi­
nie. Według planu państwowego 
ilość poradni lekarskich wzrośnie 
o 46 proc., ilość klinik położniczych 
o 27 proc., kuchni dietetycznych o 
150 proc. i ochronek dla dzieci 
opuszczonych o 40 proc.

105 pozycji
zdoby ły  w ojska y ^ to am sk ie

PEKIN (PAP). — Komunikat do­
wództwa naczelnego trietnamsklch 
sił zbrojnych stwierdza iż w ciągu 
trzech ostatnich miesięcy regularne i 
nieregularne wojska vietnamskie 
wzmogły swą działalność bojową na 
wszystkich odc!nakch frontu. Na wie 
lu odcinkach inicjatywa przeszła w 
ich ręce. Wyzwolono gozległe tereny. 
Przeciwmk poniósł duże straty. W 
clągu trzech miesięcy wojska v:einam 
skie rozgromiły 105 pozycji zajmowa 
nych przez Francuzów, którzy straci 
li około 9 tys. żołnierzy.

Kompromitacja organizatorów zamachu
Sąd londyński odrzucił amerykańskie żądanie wydania Eislera. 

Eisler został zwolniony. W ten sposób nawet sąd brytyjski stwier­
dził autorytatywnie, że postępowanie władz amerykańskich i angiel­
skich, które porwały emigranta politycznego ze statku polskiego, 
było całkowicie bezprawne i urągało zasadom prawa międzynaro­
dowego 1 sprawiedliwości.

Dla postępowej opinii publicznej nie ulegało od pierwszej chwili 
wątpliwości, że zamach na Eislera jest zamachem na podstawowe 
prawa człowieka. Opinia publiczna od pierwszej chwili z całą ener­
gią zaprotestowała przeciwko bezprzykładnym metodom, zastosowa­
nym wobec emigranta politycznego — wybitnego działacza anty­
faszystowskiego. Protesty postępowej opinii publicznej, domagającej 
się natychmiastowego zwolnienia Eislera, przybierały nieustannie 
na sile. Ogromny nacisk opinii publicznej sparaliżował wszelkie 
próby pomniejszenia sprawy Eislera, zamaskowania Jej prawdziwej 
istoty przez bezpodstawnie klecone oskarżenia 1 manewry. Opinia 
publiczna stanęła w obronie praw człowieka, stanęła do walki z pró­
bami przenoszenia metod „komisji do badania działalności antyamery- 
kańskiej" na wszystkie morza i kontynenty. Wyrok londyński jest 
całkowitą i bezsprzeczną kompromitacją organizatorów zamachu.

Eisler został porwany ze statku polskiego w warunkach, które 
Stanowiły poważne naruszenie praw naszej bandery. Przeciwko 
naruszeniu praw naszycb, przeciwko pogwałceniu prawa między­
narodowego i naruszeniu prawa azylu uchodźcy politycznego, korzy­
stającego z opieki bandery polskiej — rząd nasz 16 maja złożył 
protest. Wyrok sądu londyńskiego, który wobec najzupełniejszej bez­
podstawności oskarżenia — odmówił wydania Eislera władzom ame­
rykańskim — stanowi potwierdzenie słuszności naszego stanowiska 
i potwierdzenie słuszności zarzutów, zawartych w naszej nocie pro­
testacyjnej.

Fakt ten zasługuje na podkreślenie.

Uchwała rządu ZSRR i KC WKP(b)
w sp ra w ie  z w i ę k s z e n ia  dos taw  
produktów zwierzęcych

MOSKWA. W ślad za znanymi uchwałami KC WKP (b) i rządu 
radzieckiego w sprawie zwiększenia wydajności rolnictwa i dalszego 
rozwoju hodowli bydła, została opublikowana uchwala rady ministrów 
ZSRR i KC WKP (b) w sprawie zwiększenia dostaw produktów zwie­
rzęcych.

Uchwała wskazuje, że dzięki rea­
lizacji dotychczasowych zarządzeń
władz i wysiłkom kołchoźników, 
państwo radzieckie dysponuje obec 
nie takim zapasem zboża i innych 
produktów, który umożliwia pełne 
i systematyczne zaspokajanie potrzeb 
kraju i pozwala na tworzenie nie­
zbędnych rezerw zbożowych.

W wyniku realizacji polityki par 
tli i rządu już w r. 1948 przekro­
czono przedwojenny poziom do­
staw mleka i masła oraz osiągnięto 
prawie przedwojenny poziom dostaw 
mięsa. Wobec tego jednak, że roz­
miary dostaw produktów zwierzę 
cych nie zaspakajają wzrastających 
potrzeb gospodarki narodowej, rząd 
radziecki 1 KC WKP (b) uważa, że 
w ciągu najbliższych trzech lat do 
stawy mięsa, słoniny, masła, mle­
ka, jaj, skóry, wełny itp. winny 
wzrosnąć przynajmniej półtora do 
dwukrotnie.

Uchwała przewiduje, że dostawy 
mięsa mają w r. 1949 wynosić 1.930 
tys. ton, a w roku 1951 — 2.700 tys.

ton. Dostawy mleka względnie ma 
sła z 8 milionów ton w 1949 r.
wzrosną do 10 milionów w r. 1951. 
Dc Wwy jaj winny wynieść w r. 
bież. 2.102 miliony.

Rolnictwo winno dostarczyć w  r. 
bież. 57 milionów skór, a w  r. 1951 
przeszło 73 miliony skór. Analo­
gicznie mają wzrosnąć dostawy 
szczeciny, pierza itd.

Przewidywane jest ogromne roz-, 
sźerzenie budownictwa stajni, chle 
wów, z wydzieleniem na to odpo­
wiednich ilości budulca.

Rolnictwo ma otrzymać tysiące 
nowych traktorów, pługów trakto­
rowych, kosiarek, grabiarek mecha 
nicznych. Przewidywane jest zbudo 
wanie w ciągu najbliższych trzech 
lat 220 wytwórni masła i serów, 
400 działów produkcji proszki^ 
mlecznego.

Realizacja tej nowej, doniosłe) 
uchwały rządu radzieckiego i KC 
WKP (b) podniesie niewątpliwie 
jeszcze wyżej poziom życia ludności 
ZSRR oraz wzbogaci gospodarkę 
Związku Radzieckiego.

Tymczasowe zawieszenie wyroku
nn zmarshallizowany rzqd francuski
PARl Z (PAP). — W czwartek nad 

ranem, po długiej burzliwej debacie, 
Francuskie Zgromadzenie Narodowe 
uchwaliło 329 głosami przeciwtko 264 
artykuł rządowego projektu antyde- 
ficylowego,. wprowadzający podwójne 
ceny benzyny. Przed posiedzeniem 

Zgromadzenia w łonie gabinetu odby 
ła się długa dyskusja, która wobec 
istnienia poważnych rozbieżność^ zda

wała się już grozić rozpadnięciem 
się większości rządowej, Paryskig ko­
ła polityczne oceniają powyższą u— 
chwałę Zgromadzenia jako tymczaso 
wy jedynie suikces premiera Queuille.

Tak leż zapatruje się na sprawę pra 
sa paryska. „Franc Tireur‘‘ sądzi, że 
„kryzys uległ odroczeniu do czerw- 
Ca . „Figaro" pisze, że gabinet Que- 
uille'a otrzymał „zawieszenie wyro­
ku".

otrzymuje odpowiednio większą
ilość głosów. Prócz tego, jeśli w  da 
nej kwestii zainteresowana jest zje 
dnoczona agencja eksportowo-impor 
towa lub zjednoczona agencja do 
spraw waluty zagranicznej — roz­
strzygający głos należy do USA. 
Jest to istotnie jednomyślność w ści 
słym znaczeniu tego słowa — stwier 
dził min. Wyszyński — skoro jeden 
tylko głos USA rozstrzyga sprawę. 
Nie jest to bynajmniej demokratycz 
na metoda rozstrzygania zagadnień.

Min. Wyszyński przytoczył szereg 
faktów, charakteryzujących sytuację 
gospodarczą strefy radzieckiej, pod 
kreślając wielkie postępy odbudowy 
pokojowych gałęzi przemysłu, mimo 
wstrzymania dostaw węgla, koksu i 
metali ze stref zachodnich. Sukcesy 
te tłumaczą się w znacznym stopniu 
okolicznością, że między wschodnią 
strefą Niemiec a krajami Europy 
wschodniej i południowo-wschodniej 
nawiązane zostały normalne stosun 
ki handlowe i gospodarcze. Związek 
Radziecki przyczynia się wydatnie

60 rodzin
rządzi Ameryką

W chwili obecnej Stano 
mi Zjednoczonymi włada 
i rządzi klika, składająca 
się z 60 najbogatszych ro 
dżin, za którymi kroczy 
około 90 rodzin, posiadają 
cych trochę, mniejsze ma­
jątki.

Poza granicami tego plu 
tokratycznego koła znaj­
duje się około 350 rodzin 
mniej bogatych i wpływ o 
wowych posiadających 
roczny dochód iuynoszący 
100.000 dolarów, i  więcej.

Za pośrednictwem sze­
roko rozgałęzionej siecii 
banków i dzięki posiada­
niu większych pakietów 
akcji, bogacze ci ustalili 
swe niepodzielne panowa. 
nie w przeważającej więk 
szóści amerykańskich tru 
stów, karteli i syndyka­
tów.

W jaki sposób zostały 
zdobyte wszystkie te ma­
jątki?

Oszustwa, grabieże, ła­
pownictwo, przekupstwo, 
— oto źródła bogactwa 
wyzysk mas pracujących 
tych ,,60 rodzin". Obecnie 
nawet ślepy widzi że Sta 
ny Zjednoczone są kłęb­
kiem, sprzeczności. Sprze 
czności te stworzyły me 
tylko największych boga

czy, jakich znała kiedykol 
wiek historia, zrodziły też
one olbrzymią stalą armię 
nędzarzy — tzw. bezrobot 
nych.

Większość przeciętnych 
Amerykan została dopro­
wadzona do nędzy. Milio 
ny ludzi, skazanych na 
chroniczne bezrobocie, zmu 
szone są wybierać odpadki 
ze Śmietników, 20’/t lud­
ności Stanów Zjednoczo­
nych posiada wszystko, 
podczas kiedy 8(F/« nie po 
siada w zasadzie nic. W 
roku 1939 63’/» wszystkich 
środków pieniężnych kra­
ju należało do l°le-tu 
ludności. Prezydenci ame 
rykańscy, członkowie ich

gabinetów, senatorzy i kon 
gresmani oraz gub er na. 
torzy stanów są posłuszny 
mi agentami politycznymi 
bogaczy, wykonawcami 
woli wielkiego kapitału.

W rękach tych „60 ro­
dzin" znajduje się cala 
maszyna do urabiania o- 
pinii publicznej — kino, 
prasa, radio, reklama, wy 
dawnictwa i kościół — rę 
kami swoich agentów rę 
kami zwykłych bandytów, 
burżuazja amerykańska 
rozbija organizacje związ 
ków zawodowych, "wtrąca 
do więzienia strajkują, 
cych robotników.

Obecnie istnieje jednak 
wielki masyw narodów. 
ciągnącp się od dalekich 
Chin i Mongolii na Wscho 
dzie, do Czechosłowacji 
na Zachodzie. Narody te 
nie tylko nie pragną woj­
ny, ale posiadają tyle sta 
nowczości i odwagi, że 
nie dopuszczają do tego 
by pragnienie pokoju za­
sugerowało im fałszywe 
złudzenia bezpieczeństwa.

S c h a e h i  d o r a d c ą  
przemysłowców w Chile

NOWY JORK (PAP) Pismo Niem 
ców amerykańskich „Aufbau" do­
nosi, że Hialmar Schacht został 
zaangażowany jako ekspert finan­
sowy i doradca przez wielką firmę 
włókienniczą w Chile „Yarur i Ska“ , 
Firma ta należy do jednej z najbo­
gatszych rodzin chilijskich.

Robotnicy holenderscy 
protestują przeciw 
terrorow i w Grecji

HAGA (PAP) — Władze naczelna 
zjednoczenia holenderskich związków 
zawodowych „Einheid Vnk Centrale" 
złożyły energiczny protest przeciwko 
skazaniu na śmierć przez sąd ateński 
10 przywódców greckich związków za 
wodowych. W proteście swym, prze 
słanym rządowi ateńskiemu za pośred 
nictwem kon-ula greckiego, „Einheid 
Vak Centrale" domaga się uwolnienia 
skazanych na śmierć demokratów
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Wielomiliardowe sumy dale państwa
na rozszerzenie akcji socjalnej

Państwo ludowe stwarza w miarę rozwoju gospodarczego coraz to no 
we możliwości rozwoju akcji socjalnej, która stanowi istotny element 
poprawy warunków bytu klasy robotniczej.

Go p o w ie d z i e l i  s w e m u  d e le g a to w i
robotnicy ze Ziedneczsnla Energetycznego

Słównym działem akcji socjalnej 
jest opieka nad matką i dzieckiem, 
która obejmuje stacje opieki, połą­
czone z kuchniami mlecznymi dla 
niemowląt oraz żłobki, przedszkola, 
ogródki jordanowskie, kolonie i pół 
kolonie letnie, świetlice dziecięce, w 
których dożywia się dzieci i prewen 
toria oraz kolonie lecznicze. Z sum, 
przeznaczonych na akcję socjalną, fi 
aansowane są również wczasy pra­
cownicze, wycieczki świąteczne, am 
bnlatoria fabryczne, pomoc sanitar­
na, kąpieliska i działalność kultural­
no-oświatowa oraz wychowanie fi­
zyczne i sport. Z funduszów akcji 
socjalnej pokrywa się także koszty 
administracyjne stołówek pracowni­
czych, wydatki na podniesienie uży­
teczności ogródków działkowych o- 
raz zasiłki dla kas zapomogowo- 
oszczędnościowych.

W roku 1948 na akcję socjalną w 
państwowych przedsiębiorstwach 
przemysłowych i handlowych wyda 
no około 6 i pól miliarda złotych, z 
czego 52,7% pochłonęła opieka nad 
matką i dzieckiem. Ponadto wypła­
cono KCZZ 0,5% ogólnego funduszu 
płac na akcję kulturalno-oświatową 
oraz 0,3% na wychowanie fizyczne.

W roku bieżącym akcja socjalna 
jest znacznie rozszerzana. Dla pra­
cowników, zatrudnionych w pań­
stwowych przedsiębiorstwach prze­
mysłowych i handlowych, przezna­
czono na ten cel poważną sumę 
1S.756 mil. zł. W innych zakładach 
pracy w sektorze uspołecznionym 
akcja socjalna pochłonie około

(zu) —  Między Przewalem a 
Tyszowcami istnieje kawałek 
szosy, stanowiącej właściwie zb»» 
rowisko wybojów i kamieni, 
zwanych popularnie „kocimi łba 
mi“ . Kursuje po niej autobus, 
obsługujący linię Tyszowce 
Zamość. Jazda na tym odcinku 
wymaga od podróżnych wielkiej 
wytrzymałości, a każdy z pasa­
żerów, zajmujących stojące 
miejsca w samochodzie musi 
chcąc nie chcąc uderzać głową 
w sufit. Podobnych wrażeń, 
lecz dla odmiany żołądkowych, 
doznaje się na tym odcinku ja 
dąc furmanką. Rzecz jasna, iż

13 miliardów złotych. Wreszcie no­
we ogólnokrajowe umowy zbiorowe, 
zawarte ostatnio między związkami 
zawodowymi a przedsiębiorstwami 
prywatnymi, nakładają na praco­
dawców obowiązek wpłaty co mie­
siąc 8% od funduszu plac na akcję 
socjalną, co da również poważne su 
my.

Wielki wzrost kredytów w rb. na 
cele socjalne w porównaniu z ro­
kiem poprzednim świadczy o wiel­
kiej trosce Polski Ludowej o człowie 
ka pracy i o tym, że każdy dalszy krok 
na drodze naszego rozwoju gospo­
darczego jest również krokiem na­
przód w poprawie bytu mas pracu­
jących. Oczywiście jest to możliwe 
tylko w kraju, gdzie zlikwidowana 
została władza klasy wyzyskiwaczy.

W państwowych zakładach prze­
mysłowych i handlowych oraz in­
stytucjach spółdzielczych akcję so­
cjalną prowadzi administracja za­
kładów przy ścisłej współpracy rad 
zakładowych i pod kontrolą związ­
ków zawodowych. Natomiast akcja 
socjalna dla pracowników samorzą 
dowych, administracji państwowej 
oraz przedsiębiorstw prywatnych 
kierowana jest bezpośrednio przez 
Związki Zawodowe.

Ruch zawodowy ma tu więc do 
wypełnienia ważne i wdzięczne za­
dania. Jednakże wiele związków w 
roku ubiegłym nie opanowało orga­
nizacyjnie akcji socjalnej tak, że z 
oczywistą szkodą dla pracowników 
część funduszów, przeznaczonych na 
ten cel, nie została w  ogóle wyko-

naprawiony
przy takich atrakcjach komuni 
kacyjnych „zainteresowani" ro 
bią niezbyt pochlebne uwagi pod 
adresem Zarządu Drogowego.

Istnieje także drnga szosa, ce 
mentowa, łącząca Tyszowce z 
Łaszczowem (10 km.). Stan jej 
nie różni się niczym od poprzed 
niej, a powybijane dziury, wypeł 
nione często wodą, nie uspasa- 
biają dobrze jadących do Tyszo 
wiec lub Łaszczowa na targ chło 
pów (a targi odbywają się tu du 
że).

Należałoby, aby ktoś kompe­
tentny zajął się tą sprawą.

rzystana. Sprawnie prowadzi akcję 
socjalną np. Związek Pracowników 
Przemyślu Naftowego oraz Związek 
Pracowników Chemicznych. Nato­
miast zarząd główny Związku Budo 
wlanych rozwinął akcję kulturalno- 
oświatową tylko wśród pracowni­
ków przemysłu materiałów budowla 
nych, zaniedbując całkowicie wię­
kszą część swoich członków, tj. ro­
botników zatrudnionych na budo­
wach, przez co W ciągu 1947 1 1948 
roku nie wykorzystał przyznanych 
mu funduszów na akcję kulturalno- 
oświatową.

Akcja socjalna stanowi istotne za 
danie ruchu zawodowego i Kongres 
Związków Zawodowych, po którym 
klasa robotnicza oczekuje uspraw­
nienia pracy związkowej, winien 
wskazać drogę poprawy również i 
na tym odcinku.

Zdarza się często, ie chtoip kurczo 
wo trzyma się niewielkiego skrawka 
ziemj ojcowskiego zagona, mimo, że 
zagon ten nie może dać pełnego utrzy 
mania rodzinie. Jest dość dużo takich 
wypadków na terenie naszego woje­
wództwa. Wydawałoby się, że nie ma 
wyjścia z takiej sytuacji. Tymczasem 
wyjście jest i to bardzo laitwe tylko 
wielu ludzi o nim nie wie. Oto co pi 
sze do swoich rodziców córka, 
zamieszkała w woj. szczecińskim. 
(List podajemy według oryginalnej 
pisowni — red.)

Droga rodzino!
Pragnę wam coś napisać i chcąc 

z Całej duszy i z serca ulżyć wam na 
starsze wasze lata. żebyście choć go 
dzinę przed śmiercią mogli zobaczyć 
jak ludzie żyją i  jak im się powodzi 
w życiu. Kazio przyjechał do nas 
na niedzielę ł mówi, że mu stę na 
prawdę tutaj podobało u nas. Praca 
też jest w lesie i nawet dobrze pła 
cą... Kazio chce koniecznie ażebyście 
przyjechali tutaj na gospodarkę i 
mówi że jak go posłuchacie, to wam 
jeszcze będzie pomagał w gospodar. 
ce, ale nie w Tereszpolu, tylko tu 
gdzieś na Zachodzie. Krów nie sprze 
dawajcie żadnej, bo tutaj dla nich 
jest raj na ziemi. Trawy i paszy po 
uszy, tak iv lecie jak i w zimie, a 
krowy jak by się wam pocielily, to 
mleka macie pod dostatkiem...

...Wyjmijcie papiery z PUR z Za 
mościa, z waszego powiatu i z gmi­
ny... Prosta droga pójść do gminy i 
powiedzieć, że proszę o wydanie mi 
papierów na Zachód, a mianowicie 
powiedzieć adres i gdzie — do Sta­
nisławowa, to majątek z parcelacji, 
gdzie już obsadzono 13 rodzin, a 3 
Jeszcze jest wolnych gospodarstw

Delegatka na Kongres Zw. Zawo , 
dowych tow. Sadło odwiedziła za­
kłady Zjednoczenia Energetycznego 
aby przed Kongresem wysłuchać de 
zyderatów, zgłaszanych przez robot 
ników. Zarówno pracownicy umy­
słowi jak t robotnicy wysunęli sze 
reg wniosków, opartych na swej 
praktyce i obserwacji.

Mówiono o konieczności dalszego 
uproszczenia systemu obliczania za 
robków i zreferowania regulami­
nów premiowania. Zdaniem pracow 
ników normy pracy w niektórych 
działach po oddaniu ich gruntow­
nej analizie winny być opracowane 
na nowo.

— I napiszcie — mówili robotni­
cy — aby Zjednoczenie Energetycz 
ne kazało wydrukować większą 
ilość egzemplarzy układu zbiorowe 
go. Powinniśmy znać dokładnie 
treść tego układu.

Jeden z członków Rady Zakłado­
wej dodaje:

do zajęcia... Kazio mówi, że jak nie 
przyjedziecie to on się żeni i bierze 
gospodarkę na siebie i do was wcale 
się nie przyznaje",

W ^  kończeniu listu córka Aniela 
dodaje jeszcze: ,,Proszę się starać o 
papiery stanowczo",

V  innym znów liście Franciszek 
Cielica pisze do swej aiostry Marii 
Kołodziej:

„Kochana siostro... Jeżeli chcesz 
to zabieraj ze sobą dzieci i krowę i 
przyjeżdżaj do nas. N « razie będziesz 
mieszkać z nami dopóki nie oszkle- 
my okien. Jak oszklemy okna, to bę 
dziesz osobno mieszkała. Szybko to 
się zrobi. Nie siedź tam w biedzie 
Światło jest zaprowadzone".

Dalej ob. Cielica pisze:
,,Kochana siostro, na nic nie zwa­

żaj tylko przyjeżdżaj. Lepiej ci bę­
dzie... Masz dobry czas, dobrą oka­
zję, staraj się o wagon na mój adres. 
Wagon dostaniesz bezpłatny. Przy jeż 
dżaj do stacji Moszewo pow. Nowo­
gard, województwo szczecińskie".

Możliwości osadnicze na terenie 
Ziem Zachodnich są duże. a warunki 
dobre. Wszyscy ci, którzy chcą się 
przenieść do województw: szczeciń
skiego, gdańskiego czy wrocławskiego, 
otrzymają dokładne ł ścisłe informa­
cje w powiatowych oddziałach Pań­
stwowego Urzędu Repatriacyjnego, 
powiatowych Zarządach Zw. Sam. 
Chłopskiej lub referatach rolnych 
przy Starostwach. Wyjeżdżający na 
tereny Ziem Zachodnich otrzymują 
bezzwrotną zapomogę i kredyty na za 
kup inwentarza.

P. B.

— Egzemplarz zbiorowej umowy 
należy do nas do druków niezmier 
nie rzadkich. Na całe nasze Zjedno 
czenie otrzymaliśmy tylko 3 egzem 
plarze. Trudno nam nieraz udzielić 
dokładnej informacji robotnikowi, 
nie mając pod ręką egzemplarza u- 
mowy zbiorowej.

Sprawą, którą powinien się za­
jąć Zw. Zawodowy, to niewłaściwe 
przydzielania ubrań roboczych. Dla 
zilustrowania tego stanu podano m 
in. taki fakt, że palacz, który musi 
biegać po schodach na wysokość 
kilku pięter, otrzymuje obuwie e 
drewnianych podeszwach. Pracowni 
cy terenowi, pracujący na mokrych 
łąkach i gruntach, nie otrzymują 
butów gumowych, a monterzy nie 
otrzymują odpowiednich kombinezo 
nów, zabezpieczających ich przed 
chłodem podczas pracy — na słu­
pach.

O akcji współzawodnictwa robot­
nicy wypowiadali się nie tylko z peł 
nym zrozumieniem, ale nawet z 
zapałem.

Z wypowiedzi dyrektora i człon­
ków Rady Zakładowej wynika, że 
współpraca między Radą a Dyrek­
cją układa się harmonijnie. Nato­
miast są pewne zastrzeżenia jeśli 
chodzi o wzajemną współpracę Ra­
dy zakładowej i robotników. Do­
wiadujemy się, że zebrania są zwo­
ływane raz na miesiąc, ale wielu 
robotników nie bierze w nich u- 
działu. Może dlatego słyszy się gło 
sy, że Rada Zakładowa za mało in­
formuje robotników o sprawach 
aktualnych.

Po Kongresie ZSCb
w Warszawie
aktyw iii dz ała-a w terenie ^

(mi) — Od 15 maja do 1 czerwca 
br. aktywiści Pow. Zarządu ZSCh. 
mają obsłużyć wszystkie gromady 
w powiatach. Na terenie pow. zamoj 
skiego ma być zorganizowanych w 
tym celu 120 zebrań, na których bę 
dą omówione sprawy pokongresowe 
ZSCh., sprawy związane z obroną 
pokoju, znaczenie organizacyjne Kół 
ZSCh., system oszczędzania, spół­
dzielczość produkcyjna i kontrola 
opieki spółdzielczości. W wielu pun­
ktach zebrania takie odbywają się 
dla kilku pobliskich gromad. Na ze­
braniach daje się zauważyć duża 
frekwencja ludności wiejskiej, • 
sprawy są obszernie dyskutowane. 
Szczególnie ostro potępia ludność 
wsi próby imperialistów wzniecenia 
nowej wojny i solidaryzuje się z 
akcją na rzecz pokoju.

Zapomniany odcinek szosy
powinien być

Listy x Ziem Zachodnich (II)

Przy’eżdż*jcie do nas szybko
piszą osadnicy z Pomorza Zachodniego 

i Dolnego Slaska

Dolina „kołchozów-milionerów”T rudno naprawdę uwierzyć, że 
teren, między rzekami Syr- 
Darja i Amur - Dar ja w ra 

dzieckiej republice Tadżikistanu był 
jeszcze przed 10 laty przepaloną 
Słońcem piaszczystą pustynią, na 
której nie było śladu jakiejkolwiek 
roślinności. Nie można więc było 
uprawiać roli. Nie było też żadnego 
przemysłu na tych traktowanych 
po macoszemu przez cara, środko­
wo azjatyckich terenach. Można 
łatwo sobie wyobrazić, jak nędzne 
życie prowadzili mieszkańcy tego 
kraju. Tylko hodowla bydła zapew 
niala im pewne małe minimum 
egzystencji, o ile była ona możliwa 
w  nielicznych oazach i otaczają­
cych ją wieńcem skąpych pastwi­
skach.

Ten nieurodzajny i niegdyś pusty 
teren zwie się dzisiaj doliną ..koł­
chozów - milionerów". Cała dolina 
wygląda jak jedna kwitnąca oaza 
z olbrzymimi plantacjami bawełny, 
obfitymi sadami, pięknymi wioska 
mi, wesołymi i  zadowolonymi 
ludźmi.

Są to ci sami ludzie, którzy po 
ustanowieniu władzy radzieckiej 
przystąpili do budowy swego włas 
nego życia na nowych socjalistycz­
nych podstawach. Z pomocą inży­
nierów i naukowców zmieniali rok 
po roku wygląd pustyni, budowali 
zapory wodne, kanały irygacyjne 
i rezerwuary wodne. W ten sposób 
zamieniali piaszczystą pustynię w 
kwitnący ogród, który do nich na­
leży. Pustynia zaś, niegdyś ich naj 
gorszy wróg, stała się obecnio 
źródłem ich dobrobytu.

Na lewym brzegu Syr-Darja ciąg 
ną się dzisiaj aż do kanału Forgha 
na liczne plantacje bawełny. Naj­
większe zbiory amerykańskich plan 
ta torów bawełny (24 — 25 centna­
rów z hektara) zostały tutaj dawno 
prześcignięte. Nie zadowolono się 
jednak tym rezultatem. Ulepszano 
gatunki, nawozy, siewy, krótko mó 
wiąc wszystko co ma wpływ na plo

ny. Wynikł nie kazały na siebie cze 
kac: plony stawały się coraz obfi­
tsze.

Kołchoz im. Stalina zameldował 
plon 49 centnarów a liczni hodow­
cy baiwełny osiągnęli nawet 60, 65 
i 70 centnarów surowej bawełny z 
hektara ziemi.

Nie były to jednak jedyne sukce 
sy chłopów z kołchozów tego tere­
nu. Również w hodowli bydła po­
czynili oni wielkie postępy.

Dzisiaj pasą się n i górskich łą­
kach Tadżikistanu ogromne trzody 
krów, koni, baronów i kóz.

W literaturze spotyka się opisy, jak 
podróżujący, kitórzy zagubili się w pu 
styni dojrzeli nagle przed sobą sady 
z soczystymi owocami, które okazały 
się polem jedynie fata morganą—złu­
dą. W dawnej pustyni między Syr- 
Darią, a Amu-Darią fata morgaina

; stała się rzeczywistością. Znajdują 
się tam dzisiaj setka sadów z najwspa 
nialszymi owocami (jabłkami, grusz­
kami brzoskwiniami, mordami me

ł ł

łonami).
Okręg Leninabadskajski/ jaik teren 

len dzisiaj się nazywa, cieszy się sła 
wą prawie, że bajecznego bogactwa. 
Pod pojęciem kołchozu - milionera 
rozumie się w ZSRR taki kołchoz, któ 
ry daje rocznie milion rubli dochodu,

Między rzekami Syr-Daria, a Amu- 
Daria wie ma dziś prawie kołchozu, 
któryby nie dawał 3—6 milionów ru 
bij dochodu rocznie. Zarobki, a tym 
samym siła kupna i możliwości inwe­
stycyjne chłopów - kołchoźników po 
szły gwałtownie w górę, W wioskach 
powstały nowe budynki, kluby, bi­
blioteki, kina i domy wypoczynkowe. 
Wybudowano stacje elektryczne, ra­
diowe, stacje nadawcze i odbiorcze, 
parki i zieleńce.

W  ten sposób w ciągu ostatnich 80

lat zmieniło się wszystko w republi 
kach środkowo - azjatyckich ZSRR: 
ludzie> ich życie, wieś, a nawet na­
tura.

Starsj kołchoźnicy tego terenu pa 
miętają jeszcze dobrze dzień, kiedy 
pierwszy traktor wjechał do wsi i podzi 
wiany był, jaik siódmy cud świata. 
Obecnie traktory są już powszednim 
zjawiskiem. Od tego czasu przybyło 
wiele nowoczesnych maszyn.

Stale również użyźnia się przez na 
wadnianie pustynię > usiłuje zwięk­
szyć jeszcze plony. W przyszłości je 
szcze dostatniejsZe i bogatsze będzie 
życie tadżikistańskich chłopów.

Celowym będzie może wspomnieć, 
że dolina kołchozów — milionerów 
oddalona jest o okrągłe 400 km od 
granicy Indii brytyjskich, tego charak 
terysłycznego przykładu brutalności 
i bezwzględności imperialistycznej po 
litykj kolonialnej, od tych samych 
Indii, gdzie rokrocznie niezliczone rze 
sze ludzi mrą z głodu, a miliony pro 
wadzą nędzny żywot.

(TELEPRESSj
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Pierwsze urteiSKie O in iK o  Muzyczne
powstanie dziś w Sitańcu

(mi) —  Powiat zamojski to te 
ren, na którym od dawna kwit­
nie i rozwija się kultura ludowi. 
Ludność Zamojszczyzny ma wro 
dzone zamiłowanie do muzyki, 
a jej twórczość ludowa posiada 
szerokie perspektywy rozwoju i 
wspaniałe tradycje. Dość wymię 
nić takiego kompozytora jak Na 
mysłowski, który z samorod­
nych talentów zorgan.zował 
pierwszą w Zamojszczyźme pra 
wdziwą kapelę ludową. Syn kom 
pozytora Stanisław Namysłow­
ski kontynuuje dzieło ojca, raz 
powszechniając muzykę ludo 
wą z okolic Zamościa.

Aby umożliwić wyławianie 
zdolnych, muzykalnych i utalen 
towanych jednostek i zapobiec 
marnowaniu się zdolności, orga

4 gminy otrzymały 
biblioteki 

od ZSCh w Warszawie
(mi) — Cztery gromady powia 

tu zamojskiego: Lipsko, Mokre, 
Ilowicc i Deszkowice, jako gro­
mady przodujące, otrzymały z 
Zarządu Głównego Zw. Samopo 
mocy Chłopskiej w Warszawie 
po komplecie książek, zawierają 
cym po 100 tomów każdy. Są to 
książki w części rolnicze, w 
w części najnowsze pozycje poi 
sldej i światowej literatury be­
letrystycznej.

nizuje się we wsiach ogniska 
kultury muzycznej. W  dniu 29 
bm. zostanie otwarte pierwsze w 
powiecie zamojskim ogniska kul 
tury muzycznej w Sitańcu. Pow 
stanie swe zawdzięcza ono w du 
żej mierze staraniom muzyka i 
pedagoga, twórcy i kierownika 
orkiestry w Szkole Przemysło­
wej prof. T. Bryka. W  progra­
mie uroczystości otwarcia ogni 
ska przewiduje się koncert orkie 
stry Szkoły Przemysłowej i 
kwartetu Niższej Szkoły Muzycz 
nej z Zamościa.

ZMP-owcy z Rejowca
stnjq w obronie
E i s l e r a

(rz) — Młodzież zrzeszona w kole 
ZMP przy cementowni „Firlej" w 
Rejowcu solidaryzując się z całą 
młodzieżą polską, uchwaliła stanów 
czy protest przeciwko pogwałceniu 
praw azylu dla uciekinierów poli­
tycznych przez władze angielskie, 
żądając zadośćuczynienia za pogwa) 
cenie polskiej flagi państwowej na 
statku „Batory" oraz zwolnienia 
przez władze angielskie antyfa- 
szysty Gerhardta Eislera.

Z Kraśnika
Budowa wielkiego zbiornika wody

Lokal czeka w Biłgoraju
a Centrala Tekstylna — zwleka
Oddział lubelski Centrali Tekstyl 

nej zwrócił się jeszcze w styczniu 
br. do Starostwa Powiatowego w 
Biłgoraju o dostarczenie odpowied­
niego lokalu na założenie sklepu. 
Władze samorządowe uczyniły za­
dość tej prośbie, widząc w założeniu 
sklepu dużą korzyść dla powiatu

Lokal był gotów do oddania jesz­
cze w tym samym miesiącu. Jednak 
z nieznanych przyczyn Centrala Te­
kstylna nie przejęła lokalu i nie 
uruchomiła stojącego pustką do 
dnia dzisiejszego sklepu. A  tymcza­
sem Gminne Spółdzielnie SCh z po­
wiatu biłgorajskiego muszą zaopatry 
wać się w towary tekstylne aż w 
Zamościu, gdyż tam znajdują się 
najbliższe placówki tekstylne. Nie

przyczynia się to do realizacji akcji 
>.0 “, gdyż dalekie transporty wyma 
gają wiele czasu i gotówki, a ponad 
to często daje się odczuwać Drak 
poszczególnych towarów.

(ir) — Kraśnik należy do tych 
miast, gdzie akcję ratowniczą w cza 
sie pożarów utrudnia brak lub tru­
dny dostęp do wody. Sprawą tą za­
jął się Powszechny Zakład Ubezpie 
czeń Wzajemnych, który wystą­
pił z inicjatywą budowy zbiornika 
wodnego o pojemności 50 tys. 1. Ko 
szty budowy będą pokryte w wię­
kszości przez PZUW, resztę zaś wy 
płaci Zarząd Miejski w Kraśniku.

Zmiany Rady Nadzorcze!
w soółcizieJn „Przyszłość"

(ck) — W sali Domu Ludowego w 
Kraśniku odbyło się walne zebranie 
członków spółdzielni „Przyszłość", 
na które przybyło ponad 500 osób. 
Po złożeniu sprawozdań wywiązała 
się ożywiona dyskusja.

Do nowej rady nadzorczej weszli: 
B. Kararaon, W. Szmit, T. Macieje- 
wicz, H. Strzałkowska, T. Dygus 

oraz trzech zastępców.

Spółdzelnie M łodzieżowe w Dębach i Łazowej
otrzymały konie

(td) — 23 maja Spółdzielnie Mło­
dzieżowe w Dębach i Łazowej pow. 
tomaszowskiego otrzymały do pracy 
10 koni. Dostarczył je PZGS w To­
maszowic Lubelskim. Konie przed­
stawiają wartość ponad miliona zł. 
Zostały one przekazane komisyjnie 
Spółdzielni Młodzieżowej w obecno 
ści prezesa ZSCh tow. Radwańskie

go, zastępcy starosty pow. mgr. 
Duszniaka, powiatowego lekarza we 
terynarii ob. Michalskiego, dyrekto 
ra G.S. — ob. Lewandowskiego oraz 
kierownika Ośrodka Maszynowego 
TOR.

W najbliższych dniach do spół­
dzielni przybędzie transport bydła 
rogatego.

Budowa zbiornika ułatwi znacz­
nie miejscowej Straży Pożarnej ak­
cję ratowniczą na wypadek pożaru.

Zawody latających modeli
m i  Z a m o ś c i u

(mi) — 29 maja rozpoczyna się w 
całym kraju Tydzień Ligi Lotniczej. 
W Zamościu przewiduje się w tym 
czasie zorganizowanie pierwszych 
po wojnie zawodów modeli latają­
cych, wyprodukowanych w mode­
lami Obwodu L. L. Ponadto odbędą 
się skoki z wieży spadochronowej, 
a w  razie przyjazdu samolotu — 
propagandowe loty nad miastem. 
Tydzień L. L. rozpocznie się aka­
demią w kinie „Stylowy'1.

l i t !
Ij, Zamość —  Notatek na kolum  

nie sportowej nie podpisujemy, 
ale są zaliczone na Wasz rachu­
nek.

ob. Szumieć, Bezwola. —  Otrzy 
maliśmy ostatnio od Was 3 listy.

em, Chełm  —  Nadesłane mate­
riały wykorzystamy w najbliż­
szym czasie po odpowiednim oprą 
cowaniu.

ma-
pro-

jg, Radzyń —  Nadesłany 
terial dobry. Zamieścimy i 
simy przysyłać więcej.

jp, Zamość —  Prosimy w przy 
szłości pisać wyraźnie cyfry, aby 
uniknąć omyłek.

URZĄD WOJEWÓDZKI LUBELSKI 
WYDZIAŁ KOMUNIKACYJNY

D R O S N Ę O G Ł O S Z Ę  N I A

w Lublinie ul. 22 Lipca Nr 4
ogłasza przelarg na sprzedaż samochodr osobowego 

marki „li a n s a“ typ — kareta.
Wymieniony pojazd można oglądać w godz. 

9-ej do 14-ej w magazynach przy ul. Fabrycznej 
Nr 5 w Lublinie,

Oferty należy składać pod wyżej podanym 
adresem do 4 czerwca 1949 r, gdzie w tymże dniu 
o godz. 12-ej nastąpi komisyjne otwarcie ofert.

Do oferty należy dołączyć kwit na wpłacone 
do Kasy Urzędu wadium w wysokości 5 proc. ofe 
rowanej kwoty. 1258 K

PRZETARG NIEOGRANICZONY
Zarząd MicjsKi w Cheimie Lub. Wodociągi 

i Kananzacje Miejskie ogiasza przetarg nieogra 
niczony na remont 2 pomp wirowych, 3 stop- 
ruowyen pionowych, o napędzie elektrycznym 
o 1450 obrotach, 2-cn silników elektrycznych 
pionowych o sile 22 K.M. każdy. Dostarczenie 2 
automatów elektrycznych samoża — i wyłącza­
jących pompy.

Kosztorysy ślepe można otrzymać w Zarzą­
dzie Wodociągów Miejskich w Chełmie Lub. ul. 
Lubelska Nr 65, pok Nr 15.

Oferty w zalakowanych kopertach należy skła 
dać pod wyżej podanym adresem do dnia
9. VI 1949 r.

Komisyjne otwarcie ofert nastąpi w dniu
10. VI.1949 r. o godz. 10-ej: 1269K

PRZETARŁ NIEOGRANICZONY

Ubezpieczalnia Społeczna w Lublinie ogłasza 
przetarg nieograniczony na sprzedaż 2 samocho­
dów osobowych marki „Opel" : „Adler". Wymie­
nione samochody można oglądać w garażu Ubez- 
pieczalni ul. Hipoteczna 4. w godz. od 8—15-ej.

Oferty należy składać pod wyżej podanym adre 
sem do dnia 10 czerwca 1949 r. godz 12-ta.

1257 I<

O G Ł O S Z E N I E
Wojewódzka Komisja Likwidacyjna CKOS 

niniejszym podaje do wiadomości urzędów in­
stytucji i osób zainteresowanych, że stosownie 
do zarządzenia Ministra Pracy i Opieki Społecz 
nej do dnia 31 maja br. zostanie przeprowadzo­
na całkowita likwidacja CKOS-u.

Zakłady i placówki opiekuńcze prowadzone 
przez b. PKOS-y zostały już przekazane według 
kompetencji właściwym terytorialnie Inspekto­
ratom Szkolnym względnie Związkom samorzą­
dowym.

Wojewódzka Komisja Likwidacyjna CKOS 
w L u b l i n i e

i Fibula HwasD WMlowega JIMKII”
; podaje do wiadomości zainteresowanym, że cena 
T Kwasu W ę g lo w e g o  s p a d l a  o  2 S %

lt O 2 \ 6

W TRZECIĄ rocznicę wy 
dania utworów przez Ob. 
Iłybltwę Janinę, obecną 
prncowniczkc Biura Praw 
nego DOKP Lublin — 
zasyła serdeczne pozdro­
wienia, oraz pomyślnej, 
przyszłej pracy autorskiej 
Prof. Dr. Konarzewski.

1291

URLOPOWICZE! Pamię- 
tajcie ubezpieczyć swe 
mienie od ognia, kradzie 
żv i rabunku. Składka 
roczna wynosi 3 złote 
od 1000 złotych sumy 
ubezpieczenia. Zgłosze­
nia przyjmują Inspekto 
ratv Powiatowe PZFW 
________  1076 G

PRZYBŁĄKAL się pies 
Wilk-Owczarek. Zgłoszę 
ma: Towarowa Nr 13,
Suwałowsflri. 1355 g

/ n  u r  i

ZGUBIONO dowód oso­
bisty wydany przez Za­
rząd Gminy Serniki na na 
zwisko Imielniak Jan za 
mieszkały Wólka Zawic- 
przycka, gmina Serniki.

1268 G

UNIEWAŻNIAM zagubio 
ne zaświadczenie Wojsko 
we wydane przez RKU 
Zamość na Kaścik Ed­
ward syn Jakuba żarnie 
szkały w Michałowie, 
gmina Sułów, powiat Za 
mość. 1275 G

UNIEWAŻNIAM zagubio 
ną kartę rejestracyjną 
wydaną na Komisji le­
karsko - poborowej w 
Tomaszowie Lubelskim 
dnia 18. IX, 1944 roku 
na nazwisko Tymiński 
Stanisław zamieszkały w 
Kaźniierćwce, gmina Ty­
szowce. 1264 G

ZGUBIONO legitymację 
kolejową wydaną przez 
DOKP Lublin na nazwi­
sko Filarowa Helena.

________ 1266 G

ZGUBIONO kartę rejestra 
cyjną wydaną przez 
RKU Zamość na nazwi­
sko Mazur Józef, zamie­
szkały w Kawęczynie, 
gmina Zwierzyniec. 
____________  ' 1260 G

ZGUBIONO kartę reje­
stracyjną wydaną przez 
Urząd zatrudnienia w Lu 
blinie na nazwisko Koło­
dziej Bolesław. 1273 G

OGŁOSZENIE O PRZETARGU
Okręgowy Urząd Likwidacyjny w Lublinie 

ogłasza przetarg nieograniczony na sprzedaż po­
jazdów mechanicznych następujących:

1) samochód osobowy „Polski Fiat" z silnikiem 
zapasowym,

2) samochód osobowy „Wanderer" z silnikiem 
zapasowym.

Samochody można oglądać w garażu O. U. L. 
przy ul. Szopena 25 do dnia 4 czerwca r. b. w go­
dzinach od 9 do 11.

Oferty na zakup z podaniem oferowanych cen 
wraz z dowodem wpłaty wadium należy w zala­
kowanych kopertach z napisem „przetarg na sa­
mochody", złożyć do Kancelarii Ogólnej O. U. L. 
w Lublinie, ul. Królewska 15. I p„ do dnia 
7 czerwca br. godz. 12.

Wadium w wysokości 10% od zaoferowanej 
ceny należy wpłacić do Kasy I Urzędu Skarbo­
wego w'Lublinie na rachunek depozytowy Nr 1 
Okręgowego Urzędu Likwidacyjnego.

Nabywca obowiązany jest uiścić całą cenę na­
bycia natychmiast po zdecydowaniu oraz nie­
zwłocznie odebrać nabyty samochód.

Do ceny dolicza się 10% opłat manipulacyj­
nych i 1/2% tytułem podatku od nabycia praw 
majątkowych.

Otwarcie ofert nastąpi publicznie dnia 8 czerw­
ca rb. o godz. 10 w O. U. L. w  Lublinie.

1288 K

ZGUBIONO kartę rozpo­
znawczą wydaną przez 
Zarząd Gminy Krzczonów 
na nazwisko Głąb Jan za 
mieszkały Lublin, Peo- 
wiaków 4. 1267 G

ZGUBIONO kartę rejestra 
cyjną wydaną przez 
RKU Zamość na nazwi­
sko Hasiec Feliks, s. Ja 
na, rocznik 1921, zamie 
szkały w Szperówce. gmi 
na j poczta Szczebrze­
szyn. 1259 G

UNIEWAŻNIAM skradzio 
ną książeczkę wojskową 
wydaną przez RKU Za­
mość na nazwisko Bubę 
ła Edward, zamieszkały 
wieś Skomorochy Małe, 
powiat Hrubieszów,

1263 G

ZGUBIONO legitymację 
partyjną Nr 602332 wyda 
ną przez Wojewódzki Ko 
mitet PPS na nazwisko 
Horbatowski Lucjan.

1271 G

ZGUBIONO wkładkę Nr 
261413 wydaną przez 
Miejski Komitet PZPR 
oraz inne dokumenty na 
nazwisko Horbatowski 
Lucjan. 1272 G

ZGUBIONO kartę rejestra 
cyjną wydaną przez 
RKU Zamość na nazwi­
sko Socha Bronisław, ro 
cznśk 1922, zamieszkały 
w gminie Zwierzyniec, 
wieś Kawęczyn, poczta 
Szczebrzeszyn. 1262 G

TABELA WYGRANYCH 56 LOTERII
III ci dzień ciągnienia l-szej klasy

Wygrana 200.000 zj padła na Nr 
85327 w Katowicach

Wygrane po 100.000 zł padły na Nr 
Nr: 11909 20936 36269 39798 49447 
53356 56385 75665

Wygrane po 40.000 zł padły na Nr 
Nr- 8727 11273 20983 73466 84209 
90373.

Wygrane po 16.000 zl padły na Nr 
Nr: 2312 7039 8984 13226 13374 20477 
27678 33655 40353 49369 51873 52659 
52739 61297 62522 66767 71853 72801 
74872 80032 80516 85899 86124 87657 
89304.

Wygrane po 8.000 zl padły na Nr 
Nr: 151 153 176 1093 1430 2216 3602 
5759 6187 6586 10405 10830 13371 
14696 16129 18209 21167 22640 23870 
24167 25974 26290 31394 31434 33575 
35633 37142 40304 41887 43035 46868 
48387 48678 50602 54639 55510 56453 
56528 56902 57181 58077 61603 63907 
68048 68792 70879 72525 73408 85165 
86119 87023 87052 87124 93371

Wygrane po 4.009 zł padły na Nr 
Nr: 341 737 1001 886 2076 319 709 
3119 284 372 722 4151 819 5259 701 
6254 849 880 7290 693 852 8360 387 
465 630 11298 958 976 12055 13569 585 
623 14201 356 15124 526 16473 877 
17243 421 721 748 18024 151 258 19870 
20013 434 21090 298 663 23497 24323 
25323 806 26736 27253 984 28062 064 
251 29019 30197 358 954 £88 31903 
32003 33580 933 34023 178 269 398 832 
35203 832 36007 077 788 824 37223 
769 921 979 38336 446 579 40146 41780 
42232 621 44247 866 45043 710 46865 
47213 292 320 476 43248 418 703 
49101 323 801.

50025 578 51403 410 52153 53596 
54090 55274 647 57099 195 878 58242 
59057 774 910 60056 61108 286 883 909 
62169 406 695 63227 523 900 64491 
925 65024 955 66181 68433 436 69230 
534 616 090 833 914 70248 608 676

71181 394 910 72119 599 73728 74014 
160 239 75160 643 76394 78012 182
203 909 988 989 79424 711 928 80074 
077 183 272 841 954 81531 82260 655 
83159 310 679 810 84085 84966 85350 
513 580 86116 87118 362 483 719 971 
88080 39338 598 90796 91393 92640
93147 979 94065 853.
Dalszy ciąg wygranych po 1.000 zl.

58126 34 48 754 56 59025 
232 806 978.

60309 72 92 9 437 50 801 61163 84 
363 819 928 57 90 62012 151 3 226
53 6 60 70 95 302 21 435 68 86 90 
548 55 680 965 85 63123 213 51 74 
300 435 584 731 928 61 64088 244 
372 475 515 49 65120 37 155 231 55 
87 331 43 408 710 68 90 940 66023
54 296 447 79 753 95 843 67006 48 
117 93 302 32 33 431 75 605 82 5 
795 9 825 971 2 68020 149 312 710 58
82 790 848 57 944 62 281 405 554 600 
776 81.

70325 30 465 574 600 18 865 962 
71389 502 634 720 871 72060 4 154 
715 24 67 84 904 73101 432 4 572 7 
655 736 800 917 74047 60 182 241 
91 4 383 97 530 644 59 98 952 75141 
309 26 544 812 76023 76 161 90 259 
315 82 7 459 91 667 705 32 42 80 874 
99 968 77043 9 59 168 279 91 383 476
83 508 40 79 17 78007 26 49 140 92 3 
319 504 5 6 691 764 816 997 79013 
119 46 216 348 539 675 779 86 812 
6 931 2 40 87.

80112 46 84 362 476 766 894*909 
41 81054 151 90 6 219 65 378 98 430 
592 796 815 944 82134 5 234 339 415 
500 60 636 8 47 716 951 83013 60 
219 70 92 421 41 602 40 796 812 22 
989 84030 212 44 95 411 28 76 540 
783 863 928 85144 217 91 510 86 020 
130 254 71 502 20 610 919 30 87056 
152 61 221 70 332 427 509 23 829 70 
912 22 88087 270 3 405 23 569 99 
617 56 767 805 57 971 89043 283 558 
668 90 744 854 90012 163 637 ' 733

Dalszy ciąg wygranych podany będzie jutro



Nr 148 cZ Z  \NDAR LUDU Str. L

Nie represjami lecz wychowaniem 
trzeba leczyć nałogowych pijaków

Powstiinis Wojewódzkiego Komitetu 
do Walki z Alkoholizmem

Zwoływana po raz drugi przez 
OKZZ konferencja przedstawicieli 
stronnictw politycznych, władz, orga 
nizacji społecznych i zawodowych w 
celu ukonstytuowania Wojewódzkie 
go Komitetu do Walki z Alkoholiz­
mem odbyła Sie wczoraj w sali wy­
kładowej OKZZ pomimo rażąco nie 
licznego Stawiennictwa zaproszo­
nych.

Zgłoszone przez uczestników wnio 
ski dzielą się na dwie grupy: dezy 
deraty pod adresem władz central­
nych dla wykorzystania w ustawach 
rządowych, oraz projekty akcyj, le 
żących w kompetencjach władz tere 
nowych.

Do pierwszej grupy zaliczyć nale­
ży wniosek ustawowego zakazu wy 
szynku alkoholu w dni wypłat ro­
botniczych od godz. 14 do godz. 6 
dnia następnego, projekt ustawowe 
go uprawnienia członków rodziny

alkoholika do pobierania jego upo­
sażenia i wypłacania dodatku ro­
dzinnego żonom nałogowych pija­
ków.

Jeżeli chodzi o zarządzenia lokal­
ne, zaproponowano, aby Zarządy 
Miejskie zarządziły likwidację „so- 
dówek", których właściciele zostali 
więcej niż trzykrotnie ukarani za 
nielegalną sprzedaż /ódki.

Zaproponowano również utworze­
nie we wszystkich zakładach pracy, 
zatrudniających ponad 50 robotni­
ków, stałych komitetów do walki 
z alkoholizmem. Komitety te, poza 
działalnością uświadamiającą doko­
nałyby rejestracji nałogowych pija­
ków, celem wzięcia ich pod stałą 
Opiekę. Projekt ten idzie tak dale­
ko, że przewiduje wizyty członków 
komitetów w mieszkaniach alkoho­
lików i specjalnie dla nich urządza 
ne wieczornice z referatami urno-

Krzywdząca decyzja
Urzędu Kwaterunkowego

Znany naszym Czytelnikom z ar­
tykułu ,,Dom udręczeń" zamiesz­
czonego w Nr 94 naszej gazety (z 
dnia 5.IV br.) właściciel domu przy 
ul Fabrycznej 41, ob. Aleksander 
Aleksandrowicz, nie zmienił do tej 
pory ani na jotę swego zaborczego 
i sprzecznego z duchem demokracji 
postępowania wobec lokatorów.

Faken jest, że ob. Aleksandro­
wicz. zawzięty na „wygryzienie" 
któregokolwiek z lokatorów kupio­
nej przez siebie kamienicy, uzyskał 
z Urzędu Kwaterunkowego przy­
dział mieszkania, złożonego z dwóch 
małych izb i kuchni, zajmowanego

Delrart dziś icfciemy?
TEATRY

MIEJSKI — nieczynny 
MUZYCZNY — godz. 19.30 „Król 

Włóczęgów"
KINA

,,APOLLO" — Podróż w  nieznane
(prod. włoskiej) godz. 14, 16, 18,
20,15.

,,BAŁTYK" — Aliszer Nawo)
(prod. radź.) godz. 16. 18, 20 

„RIALTO" — Tchórz (produkcji 
czeskiej) godz. 15, 17.30, 20.

TELEFONY
Pogotowie ratunkowe . . .  22-73 
Straż Po4qrna . . . . .  08
Komenda Miasta M O. . . 23-P3

przez ob Mariana Pazika. Lokator 
ten, emeryt wojskowy, gruźlik, 
przebywa czasowo na leczeniu W 
sanatorium w Otwocku 1 mieszka­
nie użytkuje żona z dwojgiem dzie 
cl (12 i 16 lat). Zagrożeni od szere­
gu miesięcy zabiegami gospodarza 
Pazikowie uzyskali potwierdzenie 
swych praw do mieszkania na dro 
dze sądowej. A  jednak i to nie po­
mogło.

Pazikowie otrzymali ostatnio na­
kaz przekwaterowania Się do jed­
nej izby, przerobionej z dawnego 
lokalu sklepowego.

Takie potraktowanie Sprawy ro­
dziny schorowanego emeryta nie 
jest zgodne z prawodawstwem Pol 
ski Ludowej. Dlatego mamy nadzie 
ję, że Urząd Kwaterunkowy swoją 
decyzję zmieni.

D z i ś
r u d z i e n n i k a r z y  

Wiosenny O 
wieczór

Q taneczny
Początek o godz. 21 w  sali 

Kasyna Oficerskiego. Zaprosze­
nia w red. „Sztandaru Ludu'4.

ralniającymi i występami artystycz 
nymi.

Na uwagę zasługuje również- po­
mysł urządzenia czynnego co wieczór 
„Domu zabawy bezalkoholowej" dla 
młodzieży w celu zapewnienia jej 
godziwej l bezpłatnej rozrywki.

Zebrani uchwalili powołać do prozy 
dium komitetu wojewódzkiego do 
walki z alkoholizmem przedstawi­
cieli: OKZZ, ZNP, TPD, ZMP, ZHP, 
ZSCh, i Zw. Zaw. Prac. Przem. 
Spoż.

Świetlice związkowe uroczyście powitają 
dz*eń otwarcia Kongresu Z w .  Z a w .
W dniu 23 bm. w sali wykładowej 

OKZZ odbyła Się pod przewodnic­
twem kier. Wydz. Kuli. - Oświat. 
OKZZ St. Brudta konferencja kierów 
ndków śwjetlic, poświęcona podsumo 
waniu akcji przygotowawczej do Kon 
gresu ZZ. Jak wynika ze sprawozdań 
kierowników, do Kongresu prżygolo 
wały się całkowicie świetlice lubel­
skie: CukroWhl, ,,Veritflsu‘‘, Poczlow 
ców, Drożdżowni, ZZK i Ubezpieczal- 
ni, a t teronu województwa: świetlica 
Kllnk'ertti w Izbicy, cementowni rejo

Delegaci Lublina
na II Kongres Zw. Zawodowych

Józef Skrzypek, u., 11.11.1906 r. 
w Lublinie, pochodzi z rodziny ro- 
DOtmczej. Ukończył szKOią powszech 
ną i 3 kursy doKszwucającej szkoły 
rzemieślniczej. Od r. 1921 pracuje 
jako ślusarz najpierw w fabryce 
Maszyn Rolniczych Wolskiego w Lu 
blinie, a następnie od r. 1925 w sy- 
ropiarni „Lubań - Wronki". W r.
1930 zwolniony z pracy, bezrobotny 
przez 9 lat, pracuje dorywczo, w  
czasie okupacji wraca do fabryki 
„Lubań - Wronki", lecz w maju 
1943 r. za przynależność do PPR 
zostaje wysłany do obozu koncen­
tracyjnego, gdzie przebywa do r.
1945. Po powrocie do kraju we 
wrześniu tego roku staje do pracy 
w fabryce ,Lubań - Wronki", skąd 
zostaje odwołany na stanowisko 
przew .Oddziału Zw. Zaw. Prac.
Przemysłu Spożywczego.

Jan Swoboda urodził się 17 Upca 
1899 r. We wsi Rury Bonifraterskie

gm. Konopnica, pow, lubelski. Po 
ukończeniu szkoły powszechnej pra 
cował dorywczo jako robotnik. W 
r. 1916 zostaje przyjęty do fabryki 
przetworów ziemniaczanych „Lubań 
Wronki" jako pomocnik kowala. W 
r. 1919 powołany do służby wojsko 
we), pełni ją do r. 1922. Wraca po­
tem do fabryki, gdzie pracuje jako 
smarownik, a następnie zastępca 
kierownika krochmalni. W 1928 r. 
zostaje kierownikiem krochmalni. W 
sumie przepracował 33 lata w  tej 
samej fabryce. Jest członkiem PZPR

wieckiej, cukrowni „Garbó-w", huty 
szkła w Lubartowie, Zakładów Prze 
myslu drzewnego w Zawadówco oraz 
świetlice wiejskie PGH »• Pttlikijach, 
Wólce LeszczaAskiej, Michałowie 7.3 
mojskim i Woli Żółkiewskiej.

W dyskusji omówiono sprawę umó 
sowienia czytelnictwa poprzez kon­

kursy czytania dzieł Mickiewicza, 

Uczestnicy zebrania domagali się ró­
wnież załatwienia sprawy etatów d!a 
kierowników świetlic, których dyrek 
cje zakładów nie chcą często zatwicr 
d za ć .

Na zakończenie konferencji kier. 
Brudt poinformował zebranych, ic 
przedkongresowa akademia dla odjeż­
dżających na Kongres delegatów całe 
go województwa odbędzie się w dnit. 
30 maja o godz. 15.30 w sali Teatru 
Miejskiego w Lublinie, W części arly 
stycznej akademii wystąpi chór ZZK 
„Hejnał", zespół teatralny cukrowni 
„Lublin" odegra sztukę pt. ,Leśna 
droga", a zespół taneczny ZEOL-u 
wykona tańco ludowe. Bilety na aka 
demię rozprowadza Wydz. Kult.- 
Ośw. OKZZ bezpłatnie na zakłady 
pracy.

Piłkarska reprezentacja Polski
przyjedzie do Lublina

SOBOTA, 28.Y.1949 
Wiadomości: 6,09, 7,00, J2,9o

17,00, 18,45, 23,00,
Wszechnica: 6,35,
6,20 Koncert dla świata pracy,

7.20 Koncert rozrywkowy, 8,55 „Da 
leko od Moskwy" — pow. W. Aża 
jewa, 12,15 Przegląd prasy stołecz­
nej, 12,20 Audycja dla wsi, 15,30 
„Pierścień l róża" — aud. sł. muz. 
wg. W. Thackeraya, 16,15 Muzyka,
10.20 „Kompozytor dnia" — Feliks 
Mendelssohn Bartholdy, 17.15 „Przy 
sobocie po robocie" — koncert dla 
pracowników Huty Szkła „Bade­
rów", 18.15 „Wieczór mickiewlczow 
ski" — „Mickiewicz w Słowacji" — 
aud., 18.40 Muzyka, 19.40 Uroczysty 
koncert z oka2ji zamknięcia festlwa 
lu muzyki ludowej — w  przerwie 
dziennik wieczorny, 22.00 Muzyka ta 
neczna w wyk. Orkiestry P. R. pod 
dyrekcją J. Cajmera, 22.45 Muzyka 
lekka, 23.10 Muzyka taneczna.

W tym samym 
dniu (19. VI) gdy 
piłkarze Polski ro 
zegrają mecz z 
drużyną narodową 
Danii, druga re­
prezentacja nasze 
go kraju spotka 

się w Lublinie z czołową drużyną 
LOZPN. Mecz ten odbędzie się po 
zakończeniu' obozu treningowego,

Kolejarze 
grajq w niedzielę

W niedzielę dnia 29 btn. odbędzie 
się spotkanie piłkarskie o mistrzo­
stwo klasy A Lub. Okr..Zw. Piłki No 
żnej pomiędzy ZS „Kolejarz — Sy­
gnał" Lublin a „Związkowiec" Lublin 
Garbarnia. Prżedmecz spotkania tych 
drużyn odbędzie się o godz. 16-tej, 
mecz zaś o 18-tej.

zorganizowanego przed rozgrywka­
mi z Danią, z którą w ub. roku pił 
karze polscy przegrali 5:0. (i)

0 puchar gen. Bończy 
walczyć bqdq piłkarze 
Radomia i Lubliaa

dniu 6 czerwca zo 
stanie rozegrat.a 
w  Lublinie spotka 
nie piłkarskie re­
prezentacji Rado­
mia i Lublina o 

puchar gen. Bończy-Uzdowskiego. 
Dotychczas „puchar" ten był rozgry 
wany dwukrotnie i dwukrotnie uzy­
skano wynik remisowy. Drogą losc 
wania puchar został przekazany na 
przechowanie Lubelskiemu OZPN 
Ciekawe, czy i w  tym roku wynik 
będzie nierozstrzygnięty. (1'

Przeznaczyliśmy dla Oksany Wowuicz najlep­
szy pokój. Wolni od dyżurów ludzie wyczyścili, wy 
myli, wyskrobali pokój i uroczyście wprowadzili do 
niego gościa. Potem zaczęły się wizyty składających 
życzenia na nowym miejscu zamieszkania. Kucharz 
przyniósł jej bort, Czernych •— biblioteczkę, Walery 
przywlókł skórę jelenią, rzucił ją ponuro na podło­
gę i mruknął:

—  Zabiłem w jesieni. Jedną kulą w oko, —i wy 
szedł zaczepiwszy o drzwi swymi kościanymi zaba- 
weczkami na pasie.

Doktór zjawił się z czymś zawiniętym w gazetę.
—  Pragnąłem miła Oksano Nesterówno,— zaczął

przyciskając zawiniątko do serca, —  pragnąłem ofia 
rować jej kwiaty. Ale, co za przykrość: wszystkie
kwiaciarnie są zamknięte z powodu remontu. I dla 
tego właśnie... i rozwinął swą paczuszkę.

Znajdował się tam mech. Starannie ścięty kwa­
dracik z czarnymi grudkami ziemi. Pokój od razu

zapachniał wiosenną tundrą. Gdzie zdobył ten mech? 
Jakież góry śniegu musiał wygrzebać, aby się dostać 
Jo ziemi? No, cóż, został w zupełności wynagrodzony 
wdzięcznym uśmiechem naszej „królewny". •

A ja? Cóż mogłem ofiarować? Przecież byłem 
majs*?r co się zowie. I w tym czasie, gdy przychodzi­
li goście z prezentami, zmajstrowałem fotel bujający, 
toaletkę, półeczkę na książki ofiarowane przez Fio­
dora i skrzynkę na ~oech od doktora.

Jeden tylko Jaszka Niesmutniak nie przyniósł 
żadnego podarunku. Wszedł, włożył ręce do kieszeni, 
rozstawił szeroko nogi 1 rzucił niedługie pytanie: .

—  No, cóż, Oksano, urządziłaś się?
Od pierwszego dnia zaczął mówić do niej „ty". 

Wiadomo, przecież oboje byli radiotelegrafistami.
Myśmy do niej zawsze mówili „wy“ . Oto jak się 

rzesz miała.
Tak, ta dziewczyna przewróciła do góry noga­

mi nasze zimowisko. I spostrzegliśmy nagle, że w 
pokojach naszych jest brudno i nieuprzątnięte. 2e 
mieszkamy po bydlęcemu.

Nadmiernie palimy. Golimy się rzadko. A słów 
nik, który mieliśmy w użyciu... Ale nie będą poruszał 
naszego słownika...

Dziwna rzecz: zauważyliśmy to sami. Oksana 
Wownicz nie zmarszczyła się ani razu, nosek jej 
nie drgnął z obrzydzenia. Było, jej absolutnie wszyst 
ko jedno, w jakiej mieszka chacie i z jakimi sąsiada­
mi. Obojętnym wzrokiem ślizgała się po naszych 
wydłużonych twarzach i tylko na jednej z nich za­
trzymywała się z szacunkiem... i strachem. Była to 
twarz Jaszki Niesmutniaka, jej zwierzchnika. Bie­

daczka, obawiała się, że się okaże złą radiotelegra- 
fistką. I to ona, która pracowała w płonącej kabinie.

Zatroskana czekającym ją egzaminem przed 
Jaszką, nie zauważyła nawet zapewnie tego, co się 
działo z nami. Nie spostrzegła ani ogolonych policz­
ków doktora, ani lśniących imbryków kucharza, 
nic domyśliła się istotnych przyczyn podniosłego 
świątecznego nastroju na zimowisku. A jakże można 
było nie zauważyć! Chodziliśmy jak solenizanci.

Pełne szacunku uwielbienie dla „słoneczka 
naszego zimowiska" przejawiało się w każdym z nas 
po swojemu, a ponieważ wszyscy byliśmy ludźmi ró> 
nego pokroju, więc i w każdym inaczej.

Fiodor Czernych przejawiał swoje uczucie w ten 
sposób, że... nie przejawiał go wcale. Tak, tak... gdy­
by to dziewczę bybo dla niego obojętne, zachowywałby 
się inaczej, prościej. A tymczasem wciąż był w na- 
prężenhi—wciąż miał się na baczności. Lękał się! Lę­
kał się, że się wyda, lękał się, że może ją obrazić wzro 
kiem, ruchem, wyrazem i obrażał ją suchą oficjalnoś 
cią, straszył udaną surowością. A może obawiał się 
sam siebie?

Za to Walery Piotrowski wykazywał swe uwiel­
bienie hałaśliwie i z afektacją. Popisywał się przed 
Oksaną odwagą i zuchwałością. Zamęczał wściekłym 
pędem psy, jeśli obok niego siedziała w sankach 
Oksana. Wykonywał w jej oczach szalone skoki z 
gór i łamał narty. Każde zwierzę, które zabił wlókł 
nieodzownie do pokoju Oksany, do jej stóp (zosta­
wiając na podłodze krwawe ślady, które potem mu 
siała zmywać). Patrzył w nia dziwnymi oczyma ’  

wciąż się chwytał zn nóż
(o. d. n.)
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Praca Związków Zawodowych
w ś r ó d  m ł o d z i e ż y  '

Związki zawodowe skupiają w 
swych szeregach 305 tys. młodzie­
ży zatrudnionej w 1.700 zakładach 
pracy. 305 tys. młodych pracowni 
ków, to potężny oddział mas pra­
cujących. 305 tys. młodych robot­
ników fabryk, kopalń i hut, pra­
cowników różnych zakładów w 
Polsce ma już dziś za sobą powa­
żne osiągnięcia w dziedzinie wzro 
stu wydajności pracy, w  dziedzi­
nie podwyższania produkcji. 305 
tys młodych pracowników daje co 
dziennie poważny wkład w dzieło 
odbudowy i rozbudowy gospodar 
czej kraju.

Powołane do życia na I  powo- 
jenym Kongresie Związków Zawo 
dowych w r. 1945 Sekcje Młodzie 
żowe postawiły przed sobą powa­
żne zadania — nie tylko dbać o o- 
bronę praw i interesów młodzieży 
pracującej, ale jednocześnie być 
czynnikiem, mobilizującym siły 
młodzieży do zadań produkcyj­
nych, — wychowywać młodzież 
pracującą w duchu entuzjazmu 
pracy.

Dla uczczenia
Kongresu ZZ

W szkole zawodowej przy war­
sztatach elektrotechnicznych odby 
ło się zebranie koła ZMP, w któ- 
fym wzięło udział 52 członków.

Na zebraniu podsumowano do­
tychczasowe osiągnięcia koła oraz 
postanowiono celem uczczenia Kon 
gresu Zw. Zawodowych wykonać 
18 eksponatów na wystawę szkół za 
wodowyeh w Lublinie, zbudować 
boisko do siatkówki 1 koszykówki 
przy szkole warsztatowej oraz 
wydać uczniowską gazetkę ścienną.

Ciechociński.

Obrona praw i interesów mło­
dzieży rozumiana była przez Sek­
cje Młodzieżowe nie tylko jako 
dopilnowanie ścisłego przestrzega­
nia zarządzeń państwa, dotyczą­
cych pracy młodzieży w zakładach, 
bezpłatnego kształcenia młodocia­
nych zatrudnionych w warsztatach 
rzemieślniczych, przestrzegania za 
sady — za równą pracę — równa 
płaca. Sekcje Młodzieżowe Zw. 
Zaw. występowały kilkakrotnie do 
władz państwowych z uzasadniony 
mi postulatami młodzieży pracują 
cej. Dzięki takiej inicjatywie wy 
dana została np. ustawa o wyjątko 
wym skróceniu czasu nauki i pra­
ktyki czeladniczej w przemysłach 
rzemieślniczych. Jednocześnie sek 
cje Młodzieżowe, w  trosce o zdro­
w i  młodzieży pr~-ującej dbałą o 
wysoki udział młodzieży w  akcii 
wczasowej, a nawet organizują so 
cjalne wczasy młodzieżowe.

Przed zjednoczeniem ruchu mło 
dzieżowego sekcje młodzieżowe by 
ły płaszczyzną, na której pogłębiać 
Się mogła przy zakładach produk­
cyjnych współpraca między zrze­
szającymi młodzież r ibotniczą or­
ganizacjami ideowo-wychowawczy 
mi, przede wszystkim ZWM i 
OMTUR.

Dziś istnieje już potężna, jednoli 
ta organizacja młodzieży — Zwią­
zek Młodzieży Polskiej, który u- 
sprawnia z każdym dniem pracę 
organizacyjną i wychowawczą. 
Tworzenie brygad kontrolnych, 
badających warunki pracy młodo­
cianych, stałe rozwijanie zaintere­
sowań młodzieży ZMP-owskieł za 
gadnieniami produkcyjnymi oraz 
szeroka działalność świetlicowa, 
kulturalna i wychowawcza — oto 
dotychczasowe osiągnięcia ZMP w 
dziedzinie pracy wśród młodzi -y 
robotniczej.

Jako jedyna masowa organizacja 
młodzieży ZMP staje się coraz bar

Uczniowie z  G mnezium Zairo nk ego
podziwiają trasę W-Z

Klasa IX a Gimnazjum Zamojskie 
go odbyła w tych dniach trzydnio­
wą wycieczkę do Warszawy. Niezwy 
ke tempo odbudowy Warszawy wy 
warto na uczniach niezatarte wraże 
nie. Oto jak opisują on. swoje prze 
życia w skierowanym do nas hicie:

„Największe wrażenie zrobiła na 
nas trasa W—Z. Jest to zarazem naj 
bardziej porywający przyk‘ad tern 
pa odbudowy naszej stolicy i real: 
zowania planów urbanistycznych 
tgodnym wysiłkiem robotnika, in­
żyniera i technika. Powstaną tu wo 
kół trasy WZ ulice szerokie na 15 m. 
z wszystkimi nowoczesnymi urządzę 
niami. Most trasy WZ, zbudowany w 
rekordowym czasie, powstał z ofiar 
społeczeństwa śląskiego. Konstruk­
cja tego mostu zachwyciła nas pro 
stotą linii. Most ma tylko dwie bel 
ki nośne, a przy budowie zużyto 
52000 nitów. Zbudowany on jest ze 
stali użytej p:erwszy raz w Polsce 
z tzw. stali St57.

Przy budowie trasy WZ wre go 
rączkowa i nieprzerwana praca. Ro 
botnicy pracują na trzy zmiany. Tra 
sa będzie wykończona i oddana do 
użytku 22 lipca. Na budynkach adtni 
nistracyjnych i nad pięknym mostenr 
przeczytaliśmy napis głoszący, se ro

botnicy wykonali swoje zobowiążą 
nia 1-majowe przed terminem. Wi 
dzieliśmy też grupę junaczek i juna 
ków SP, pracujących z zapałem 
przy budowie trasy i łączących swój 
wysiłek z pracą polskiego robotnika, 
technika i inżyniera.
A. Wójcik Antos/ewicz 1 B. Iwaneb.

dziej decydującym czynnikiem w 
życiu młodzieży fabrycznej, speł­
niając również coraz bardziej za­
dania wchodzące dotychczas w 
kres działalności Sekcji Młodzieżo­
wych Zw. Zaw. W tych warun­
kach istnienie obok ZMP — odrę­
bnych sekcji młodzieżowych Zw. 
Zaw. staje się niecelowe.

W instancjach ruchu zawodr/we 
go utrzymane winny być jednak 
dotychczasowe 

wydziały i refe­
raty mło Izieżo- 
we, które czuwać 
będą nad rozwo­
jem i pracą mło 
dzieży związko­
wej i wypełniać 
''ędą wśród mło 
d-*eży zadania 
związków zaw.
Sprawa ta -'anie 
się przedmiotem 
obrad II  "*ngre 
su Zw. Zaw.

Występy młodzieży szkolnej
no Woj. Festiwalu Muzyki Ludowe!

P o w a ż n ą ! 
część programu 
Wojewódzkiego 
Festiwalu Mu­
zyki Ludowej, 
który odbył się 
onegdaj w Lu 
blinie, wypeł­
niły występy 

chórów szkolnych. Popisywały się 
chóry szkól średnich z Białej Po­
dlaskiej, Krasnegostawu, Milejowa 
i Lublina oraz ze Szkoły Umuzy­
kalniającej w Łukowie.

Występy rozpoczęły się melodyj 
nym marszem szkolnym w wyko­

naniu młodzieży ze Szkoły Umnz? 
kalniającej w Łukowie z towarzy­
szeniem zespołu instrumentalnego. 
Ogólną sympatię wzbudził 8-letni 
akordeonista, który grał doskonale, 
nie ustępując w niczym starszym 
kolegom. Jego rówieśnice śpiewa­
ły z niemniejszym zapałem. Ogól 
ny poklask wywołał występ liczne 
go chóru Państw. Gimnazjum i 
Liceum z Krasnegostawu, a wyko­
nanie pieśni ludowych tak podoba 
ło się publiczności, że mimo braku 
czasu musiano bisować. O zamiio 
waniach do śpiewa młodzieży s 
Białej Podlaskiej świadczy fakt, iż 
wystąpiły na festiwalu 2 tamtejsze 
gimnazja, męskie i żeńskie, z od­
dzielnym programem i wspólnie ja 
ko chór mieszany.

Młodzież szkolną wiejską repre­
zentował chór Gimnazjum G R. N. 
z Milejowa, pięknie wyglądający 
w czerwonych chusteczkach Naj­
liczniejszym i najlepszym z zespo 
łów lubelskich okazał się chór 
Państw. Liceum Pedagogicznego, 
który niedawno na Zjeździe ZMP 
we Wrocławiu otrzymał odznacze­
nie za swój śpiew. Poza tym nsły 
szeliśmy chór Gimn. im. Arciszo- 
wej „Allegro1* i chór Koła Miłośni 
ków Śpiewu przy Gimn. im. Vet- 
terów w Lublinie.

Setki osób przyglądało się występowi zespołu uczennic 
Gimnazjum M. Sobolewskiej, które tańcem i pieśni o 
przyczyniły się do urozmaicenia uroczystości wręczę- 
na Ośrodkowi Maszynowemu w Struży - Biskupicach 

sprzętu rolniczego.
Młodzież wiejska nie wierzy wprost swym oczom, że
ze starych, bezużytecznie stojących gratów pracow­
nicy Przemysłu Skórzanego stworzyli tak piękne 

maszyny.

Szkoła zawodowa wychowuje
pełnowartościowego człowieka pracy

Kwalifikacje, które daje szkoła 

zawodowa, przygotowują do naj­
pełniejszego udziału we wszelkich 
dziedzinach życia społecznego i 
gospodarczego, politycznego i kul 
tura’ ''ego.

Na czym polega wartość szkole 
nia zawodowego? Przede wszyst­
kim na tym, że szkoła zawodowa 
jest najbardziej nowoczesną for­
mą wykształcenia! Następnie dla 
tego, że jest to szkoła życia, utrzy

Przez zb ó rk e  złomu makulatury
uczniowie szkoły Unii Lubelskie,
złożyli dar na budowę Centralnego Domu Młodz.eży

Ko»o Zi«ip przy 11-lemiej szko­
le Un.i j-u-x_.oKiej w Lublinie pu 
stanow-io przyczynić s.ę w miarę 
swycn możliwości do budowy o-uii 
tramegu Domu Młodzieży, a rów­
nocześnie wziąć udział w wieLcim 
ruchu oszczędnościowym, kióry o- 
gamia zakłady pracy i instytucje.
0  swoicn kłopotach przy realizo­
waniu tego projektu tak pisze do 
nas jedna z uczennic:

„Zaraz po podjęciu tej uchwały 
rozpoczęłyśmy zbiórkę złomu i 
makulatury, wzywając równocześ­
nie do współzawodnictwa inne kia 
sy. Gdy zbiórka była ukończona
1 na boisku szkolnym piętrzyły 
się stosy makulatury i złomu, roz 
poczęły się poważne kłopoty w 
związku z transportem materiału 
do Centralne! Zbiormcy. Przy­

szedł nam jednak dog io «y  projekt, 
który wybawił nas z kłopotu. Mia 
nowcic pc.rumownyśiny pro> 0 
furmankę żołnierzy , KB W. Gry 
praedlożyiyimy poruc/.u kow  ̂ w oz 
n*-'-'emu n-rzą prośbę za r ż ­
nął się on enertrcznic koło tej 
sprawy i wkrótce jechałyśmy fur 
mańką na boisko. Pracowałyśmy 
przy zwózce kilka i otrzy­
małyśmy 1653 zł. ’ avo zapłatę z<a 
złom i ma^ii'aiure. Pieniądze prze
1'-azo»vśmv na rjentra1r*''rfe
rwrvi

W wsnółz^w^ni.ctwa przv
-7010'/-» Tl?'

<?7.e V*">0 Z***3 torJzao’-
kło sie narody na rzecz d^jgie- 
00 przodownika kot p-Rn-n-irt-gn 
z I  klasy szkoły ąoit^WAurM.

Irena 0!ak

mująca nieustanny kontakt z roz­
wojem nauki, życia społecznego, 
kultury, problemów gospodarczych 
i artystycznych.

Przez tę żywą więź ze wszystki 
mi problemami życia szkoła zawo 
dowa nie tylko kształci znawców 
i twórców pewnej specjalnej dzie 
dżiny pracy i kultury, ale uczy 
też zrozum' enia wytworów pracy 
i kultury w różnych innych dzie­
dzinach. W ten sposób wychowu­
je ona pełnego człowieka, warto­
ściowego społecznie i indywidual 
nie. Te zalety szkoły zawodowej 
wymagają, aby uczęszcza! do niej 
element pełnowartościowy zarów­
no pod względem f zycznym jak i 
umysłowym.

Młodzież, kończęca izkoły zawo 
dowe niższego stopnia, ma zapew­
nione przejście dc szkół stopnia 
średniego i wyższego.

Pordzo ważną rzeczą jest trafny 
wybór zawodu. Rodzice muszą 
zrozumieć, że każdy powinien u- 
czyć sie tylko takiegc zawodu, do 
jakiego się on nadaje ze względu 
na swe zamiłowanie i zdolności. 
Nie można nigdy zmuszać syna 
lub córki do zawodu, do którego 
objawiają oni wyraźną mechęć.

Należy liczyć się także z opinią 
lekarza co a-, przydatności fizycz 
nej do danego zawodu.

Rady kierownika lub nauczycie 
li, którzy uczyli dziecko w szkole 
podstawowej, • również są bardzo 
przydatne rodzicom, którzy dora­
dzają swemu dziecku wybór pew­
nego zawodu. Należy również li­
czyć się z zapotrzebowaniami po­
szczególnych zawodów oraz mieć 
na uwadze i to, że rodzaj szkół 
zawodowych jest przystosowany do 
potrzeb danego województwa.

Dyr. Cliomicz

2 wyborczy 
aw. Rajskiego

W sobotę o godz. 10-tej w sali 
Collegium Pharmaceuticum (Krak. 
Przedrn -c:c 56) odbędzie się 
zjazd wyborczy powiatowej organi 
zacji lubuskiej ZMP.

Dełegaci. którzy przyjadą z wiej 
skich i szkolnych kól ZMP z całe 
go powiatu wysłuchają referatu 
nrzewoęn:czącogo ZW ZMP kol. 
Ozonka, sprawozdania z działalno 
ści Zarzidu Powiatowego od chwili 
zjednoczenia, wybiorą nowe wła­
dze organizacji i delegatów na 
Ż5azd Wojewódzki.
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